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ło sprawa pokoju
Przemówienie ambasadora Lange w Radzie Bezpieczeństwa

N O W Y JORK (PAP). Pod­
czas debaty nad sprawami pro­
ceduralnymi w Radzie Bezpie- 
ceńsiwa w związku z raportem 
komisji atomowej i zagadnie­
niem rozbrojenia delegat Po l­
ski, ambasador Lange wygłosił 
przemówienie, w którym powie 
dział m. inn.: ..Polska znalazła 
się w Radzie Bezpieczeństwa 
nie jako stały członek, lecz wy­
brana przez Generalne Zgroma­
dzenie. Dlatego też Polska jest 
zdania, iż sprawuje mandat z 
ramienia ONZ i musi działać w 
interesie międzynarodowego bez 
pieczeństwa i pokoju, nie tylko 
w interesie własnym. Polsce ła­
twiej niż każdemu innemu pań

stwu sprawować mandat, po­
nieważ na skutek wojny ponio­
sła większe straty niż jakikol­
w iek inny naród na świeeie. 

f  Z  racji tego mandatu otrzy­
manego od ONZ, z racji na­
szych potwornych doświadczeń 
wojennych ■ jesteśmy zobowią­
zani do poparcia bez zastrzeżeń 
rezolucji w  sprawie rozbrojenia, 
przyjętej przez generalne Z gro 
rnadzenie ONZ dnia 14 grudnia 

. 1946 r. Uczynimy wszystko, a- 
by rezolucja ta jak najszybciej 
została wycielona w życie. 

Szybkie rozbrojenie jest nie­
odzownym warunkiem pokoju i 
bezpieczeństwa i nie zawahamy 
się dlatego przed użyciem wszel­

W ojcwćdzki Obywatelski Komitet W yborczy Bloku Demokra­
tycznego Dolnego Śląska zawiadamia, że dnia

18 STYCZNIA 1047 r. o godz. 16-ej
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odbędzie się

W I E L K I

kich możliwych środków do o* 
siągnięcia tego celu. Sprawa, 
nad którą obradujemy, to spra­
wa pokoju. Jest to kwestia, któ 
ra winna być rozważana przez 
Radę Bezpieczeństwa i Organi­
zację. Narodów Zjednocźonych 
ze specjalną uwagą. Będziemy 
dążyli do realizacji rezolucji 
rozbrojeniowej bez najmniejsze­
go opóźnienia. W zywam y nie 
tylko Radę Bezpieczeństwa, ale 
również wszystkie narody zjedT 
noczone, które nie mając przed 
stawicieli w Radzie, wypowie­
działy się w tej sprawie podczas 
Generalnego Zgromadzenia ONZ 
do odrzucenia wszystkich nie­
istotnych względów mogących 
stanąć na' przeszkodzie szyb­
kiej realizaej rezolucji o rozbro­
jeniu. Rozumiem doskonale, iż 
mogą zaistnieć względy tak zwa 
nej wyższej dyplomacji, dla któ 
rych pewne państwa czy mocar
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'siwa mogą okazać chęć do od­
wodzenia łub zwlekania z wpro 
wadzeniem w życie rozbrojenia, 
czy też dopóki ta czy inna kon­
ferencja pokojowa nie zo-stanie 
zakończona, czy też dopóki nie 
zajdą takie czy inne wypadki. 
Na takie względy mamy odpo­
wiedź bardzo nicdyplomatycz- 
ną, ale którą zrozumie napew- 
ńo każdy prosty człowiek: 
skończmy z lok zwaną wyższą 
dyplomacją".

Będziemy żądali rozbrojenia 
nie za 10 lat, nie za 5 nawet 
nie za 3 lata. —  Ale natyeh- 

| miast. W ierzym y bowiem, że 
jest ono możliwe i w ierzym y w 

1 dobrą wolę państw należących 
Ido ONZ, w ierzym y w postępo­
wanie oparte na dobrej wierze 
i zaufaniu". Przechodząc do po­
szczególnych wniosków człon­
ków Rady Bezpieczeństwa w 

i sprawie rozbrojenia i kontroli

Peswi nssmtsdiśog*
premierem nowego rządu we Fpancji

PA R YŻ . (ant. w ł.) Prezyden t IV  Republik i Y incen t "Au'-" 
r io i p ow ierzy ! m isję stworzen ia nowego rządu socjaliście 
P a n i• Ran:3tjier. Pau l łlam adier jest bliskim  w spółpracowni- 

'  k iem  i m ężem  zau facia  Łecna Bierna. W  dniu dzisiejszym  
rozpoczął on już wstępne rozm ow y z przywódcam i poszcze­
gólnych partii. Przypuszcza się, że  w  dniu dzisiejszym  złoży 
oa prezydentow i sprawozdanie z dotychczasowych rozmów..
B iam  ni a pod ją ł się m isji stworzen ia nowego rządu ze  w zg lę ­
du na z ły  stan zdrow ia. Prawdopodobnie jednak pozostanie 
on nada! w  nowym  gabinecie w  charakterze m inistra bez teki.

Men n i ustąp i!
R Z Y M  (ani. w5.) W łosk i m inister spraw  zagranicznych 

Nenui podał się do dym isji m otywując sw ój krok tym, że 
musi się poświęcić całkow icie pracy na rzecz sw o je j partii. 
Nenni jest przyw ódcą socjalistycznej lew icy  współpracującej 
w yb itn ie z komunistami..

energii atomowej stwierdza, iż  
jedna z tych spraw ma pierw­
szeństwo przed drugą. Nasze 

| stanowisko jest proste. Musimy 
zająć się niezwłocznie jedną i 
drugą sprawą równocześnie. Mu 
simy natychmiast przedsię- 

l wziąć posunięcia zmierzające 
i do ogólnego rozbrojenia dla za­
bronienia produkcji i stosowa­
nia broni atomowej i  innych 
rodzajów broni szerzących m a­
sowe zniszczenie.

Na zakończenie swego prze­
mówienia ambasador Lange we 
zwał Radę Bezpieczeństwa do 

1 natychm iastowego w yłon ien ia  
kom isji Ho spraw  rozbro jen ia  co 
umożliwi równoczesną pracę 
nad obiema sprawami.

G M i i l  nadal marzy
o Stanach Zjednoczonych 

Europy
LO ND YN (obł. w ł.) —  Churchill 

utworzył komitet propagujący Zjed 
noezeuie Europy. W  sikład powyż­
szego komitetu oprócz Churchilla 
weszło między innymi kilku kon­
serwatystów i dwóeh członków 
partii pracy. Komitet jest ciałem 
nieoficjalnym.

EUROPA PATRZY NA MAS
R ok  11*47 otw orzył serię ostatnich kon ferencji pokojo­

wych, które m ają ostatecznie 'Ukształtować oblicze Europy. 
W  h istorii rok 1947 n iew ą tp liw ie  f  igurow ać będzie jako rok 
pokoju, gdyż dopiero z  ch w ilą  podpisania najważniejszych 
traktatów  pokojowych form aln ie zakończy się proces kształ­
towania stosunków m iędzynarodowych, jako bezpośrednie na­
stępstwo drugiej w o jn y  św iatowej. Poprzedn io miesiące, ja ­
kie ćz  clą  nas od chw ili ukończenia działań wojennych, były 
jedyn ie przygotowaniem  gruntu pod wydarzen ia, jak ie ro­
zegrają się w  roku bieżącym.

Proces konsolidacji stosunków, m iędzynarodow ych roz­
począć s;ę musi od ostatecznego ukształtowania się stosun­
ków' w ewnętrznych w  poszczególnych państwach.. Zależne jest 
to w  pierwszym  rzędzie od u tw orzenia rządów  stałych, opar­
tych na zau fania narodów, rządów  w ybranych  drogą dem o­
kratycznych w yborów . Szereg państw europejskich w yb ory  
ma już poza sobą. Byliśm y św iadkam i w ie lk iego procesu de­
m okratyzacji Europy, k tóra  w yciągnęła należytą naukę z 
ostatniej w o jn y  i jedyn ie w  dem okratycznej form ie  ustroju 
w idziała należyte zabezpieczenie starego kontynentu przed 
groźbą r.owych w ojen . Jest rzeczą charakterystyczną, że pań­
stwa '-narody, k tóre najbardziej w ycierp ia ły  w  czasie ostat­
n ie j wojny, na które skierow any by ł g łów ny nacisk niem iec­
k ie j p o lityk ’ i machiny w ojennej, w ypow iedzia ły  się po je j 
zakońćzeni> po stronie obozu państw demokratycznych.

Oczy Europy zwrócone są dzisiaj na Polskę. N ie  ozna­
cza to wcale, aby Polska aż tak dalece interesowała w szyst­
kich m ieszkańców Europy: podczas gdy jednak nasi p rzy ja ­
ciele z życzliw ym  zainteresowaniem  obserwują rozw ój sto­
sunków w  naszym  kraju, nasi w rogow ie  milczą. Prow adzą 
oni sw oją  o fen zyw ę na innych frontach, w ysuw ają  racje go­
spodarcze. ale w  rzeczyw istości chodzi im  o jedno: o  taki

rozw ój stosunków w  Polsce, k tóry  un iem ożliw iłby w ybór 
stałego, konstytucyjnego rządu i  k tóry  zdyskredytowałby 
Polska ostatecznie w  oczach świata.

Obecnv Rząd  Polski, oparty o b lok stronn ictw . demokra­
tycznych. jak t jeden  z  głów nych  postulatów sw oje j po lityk i 
wysuwa zagadnienie granic zachodnich państwa na Odrze 
i Nysie, a w  polityce m iędzynarodowej staje się szerm ierzem  

. pokoju, aie n igdy pokoju  za wszelką cenę. Nasi jaw n i i za- 
maskowan w rogow ie  w ie d zą  dobrze, że traktat pokojow y 
z N iem cam i podpisać m oże jedyn ie  konstytucyjny, powstały 
z w yborów  Rząd Polski. D latego w  interesie ich leży  nie­
dopuszczenie do w yborów , a "k iedy to się stało n iem ożliwe, 
do oczernienia m etod wyborczych, do zdyskredytowania 
przyszłego rządu.

N ie  jest to d la nas historia nowa. Każdy, kto uważnie ob­
serwował stosunki w  innych państwach Europy, w ie, że ana­
logiczne akcje, zm ierzające do bojkotu  i ośmieszenia w yb o­
rów, podejmowano rów n ież w  Bułgarii, Rumunii, w  każdym 
niemal państwie. Co w ięce j: przez tendencyjny obraz w yb o ­
rów  czynniki w rog ie  stab ilizacji stosunków w  Europie do­
prow adziły  do form alnych protestów  ze strony w ielk ich, ale 
n ie  orientujących się często w  sytuacji europejskiej m o­
carstw. W szelkie jednak usiłowania tego rodzaju  spaliły na 
panewce. Narody poszły sw oją  drogą i —  zw yciężyły .

Patrząc na ruiny m iast i  w s i polskich, p rzeżyw a jąc w e 
wspomnieniach cały koszmar niedawnej w o jn y , v.riem y jedno: 
nasze postulały w  Londyn ie i  M oskw ie będą uznane. Będą 
uznane zaś jedyn ie  w tedy, je że li n o w y  R ząd  Po lsk i w ybrany 
zostanie przez kandydatów  tych w arstw  narodu, k tóre na j­
w ięce j w ycierp ia ły  i k tóre um ieją  w  pełn i docenić pokój, je -  

- żeii zostanie w ybran y przez kandydatów  Obozu Stronnictw 
Demokratycznych.

LESZEK GOLlNSKI.

Wjjinij, 
bo będą Ci petrzebne!
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JA K  WYGLĄDAĆ BĘDZIE 
TRAKTAT Z  A U S T R I Ą ? *
Obradująca obecnie w Londynie 

konferencja zastępców ministrów 
spraw zagranicznych na porządku 
dziennym ma również załatwienie 
sprawy Austrii. Korespondent dyplo­
matyczny wpływowego dziennika kon­
serwatywnego „Yorkshire Post“ pisze, 
łe  jakkolwiek nieznane są szczegóły 
brytyjskiego projektu traktatu pokojo 
wego z Austrią, wiadomo, że projekt 
ten składa się z 9 głównych punktów, 
S mianowicie:

1) Austria ma być państwem wol­
nym i niepodległym.

2) Wojska sojusznicze będą ewakua 
wane z Austrii.

S) Swoboda żeglugi na Dunaju.
4) Poparcie wniosku Austrii o przy­

stąpienie do ONZ.
5) Austria pozostaje w granicach 

sprzed Ansihlussu.
6) Roszczenia terytorialne Jugosła­

wii i Czechosłowacji nie będą uwzglę 
dnione.

7) Austria nie płaci odszkodowań.
8) Całkowita wolność religijna i 

równouprawnienie w dziedzinie han­
dlowej.

9) Porozumienie w sprawie mienia 
poniemieckiego w  Austrii ma opierać 
się na uznaniu za mienie niemieckie 
tylko zakładów, powstałych po An- 
sch lassie.

Do powyższych 9 punktów ma być 
dołączony podobno punkt iO o utwo­
rzeniu w Austrii własnego wojska do 
obrony granic.
r  Jak się należy spodziewać, projekt 
powyższy, do którego przychylają się 
także Słany Zjednoczone, wywoła po­
ważne protesty *e strony Jugosławii 
I Czechosłowacji.

ani ć m ić , m  m
Na widowni

politycznej — i

Cięcia

Generałowie francuscy
udają się do Londynu
P A E Y Ż  (P A P ) —  Na życzenie 

zastępców ministrów spraw zagra­
nicznych obradujących nad trakta­
tami pokoj owymi z Niemcami i 
Anstruj^'" przybędą w sobotę do 
Londynu generałowie francuscy 
wraz z rzeczoznawcami techniczny­
m i t członkami sztabu, są to głów­
nodowodzący wojskamj w Niem ­
czech generał Koenig, szef sztabu 
generał Jtiin  oraz wysoki komisarz 
dla Austrii generał Bethouart.

LO N D Y N  (obł. wł.) —  W  cza-; plan likwidacji wielkich przedsię- 
sie wczorajszej sesji konferencji, biorstw przemysłowych. Poszcze- 
zastępc-ów ministrów spraw zagra- ’ gólne fabryki wyłączone zostaną 
nicznych w Londynie osiągnięto spod władzy trustów i koncernów, 
dalsze postępy w opracowywaniu j  W  ten sposób władze brytyjskie 
traktatu z Austrią. Zdecydowano spodziewają się wyrugować wszel- 
się, by Wstęp do tego trakt atu nie kie wpływy niemieckich magnatów 
zawierał ani pochwał ani potępień'przemysłowych, skomp rrmi iłowa -
Austrii. Traktat będzie się skła­
dał z 3 części: politycznej, wojsko­
wej i  gospodarczej. Na sesji popo­
łudniowej według ustalonego po­
rządku dnia rozpoczęto rozmowy w 
sprawie Niemiec.

„Hei! K o b u s r
B E R L IN  (A P I. ) .  —  Na wczo­

rajszym posiedzeniu przesłuchano 
Niemca Siegfrieda Kobusa, oskar 
tonego o zorganizowanie zama­
chów zbrojnych na siedzibę policji 
wojskowej i sądy denazyfikacyjne 
w  Stuttgarcie Kobus stwiiordaił, że 
zamierzał przejąć od „umysłowo 
chorego“  H itlera  władzę nad Niem  
cantl. Kobus _  postanowił objąć 
władzę i odbudować Niemcy na 
podstawach wojskowych. Pragnął 
on również dla Niemiec granic z 
19J/1 oraz kolonii zamorskich, mo­
gło to być osiągnięte tylko przy 
pomocy wojny i dlatego pragną­
łem obudzić narodowe instynkty 
Niemców  —  powiedział oskarżo­
ny.

Ciężki przemysł 
niemiecki 

pod kontrolą ręko nlków
LO N D YN  (obł. wł.) — Brytyjski 

zarząd wojskowy strefy okupacyj­
nej w  Niemczech ogłosił wczoraj

W  KRAJU
INSTYNKT PATRIOTYCZNY w ma

, sach polskich dochodzi w obliczu zldl
Myca W ostatniej wOjinie 1 ©wdać żalących się wyborów zdecydowanie 
zak ład y  p rzem ysłow e pod kontrolę do głosu. Wśród wszystkich warstw 
robotniczych związków zawodo- j społecznych zakorzenia się głęboko 
wych. I przeświadczenie, iż tylko jednolita.

N o w ą  u staw ą  ob ję te  zo s ta ły  w  zgodna, postawa w  momentach tak 
pierwszym rzędz ie  4 wielkie sta- 4113 kraju doniosłych, jaki przeżywa­

jm y obecnie, zapewnić może jego po- 
jm yślny rozwój i dobrobyt społeczeń­
stwa.

Za Blokiem Stronnictw Demokraty­
cznych będzie glosowała niewątpliw ie 
zdecydowana większość wyborców. 
Stwierdzić można to już teraz na pod 
stawie relacji, odzwierciedlających 
nastroje przedwyborcze w  masach. 
Relacji tych jest tyle, że przytoczyć 
ż nich można jedynie nieliczne w y ­
jątki.

A  więc na olbrzymim wiecu w  sa­
li „R om a" nauczycielstwo stolicy i 
okręgu warszawskiego po przemówie­
niach premiera Osóbki -  Morawskie­
go i gen. Spychalskiego oraz przed­
stawicieli śfer nauczycielskich, ze­
brani jednomyślnie uchwalili rezolu­
cję^ w  której wzywają ogól nauczy­
cieli do aktywnego udziału w  wybo­
rach i g-osowania na listę Nr. 3*B lo 
ku Demokratycznego, stwierdzając, że 
nadchodzące wybory będą jednym z 
ważniejszych momentów w  walce o- 
bozu demokratycznego z reakcią, w 
walce o lepsze jutro Polski N iepoóle 
Siej, Polski Suwerennej, Polski De­
mokratycznej.

Zgromadzenie pracowników komu­
nikacji, było jedną z najpotężniej­
szych pozycji w  akcii przedwyborczej 
na terenie stolicy. Wielka sala „Ro­
m y" nie mogła pomieścić ogromnej i- 
lości uczestników, reprezentujących 
wszystkie dziedziny komunikacji: ko­
lejowej, wodnej, powietrznej i sa­
mochodowej. Po przemówieniach ze­
brani postanowili jednogłośnie w 
dniu 19.11947 r. w  sposób zorganizo­
wany i manifestacyjny oddać swa 
'desy na listę Nr. 3 Bloku Stronnictw 
Demokratycznych i Związków Zawo­
dowych.

Vt gmachu Akademii Handlowej w 
Szczecinie młcdzież akademicka w  
liczbie ponad 2 tys. osób entuzjastyez 
nie witała kandydatkę na posłankę 
z listy Bloku w  Szczecinie, wicemin. 
Oświaty ob. Krsesowską. Zgromadzo­
na  ̂ hilcdżież złc iy ła  oświadczenie, w 
którym daje wyraz zrozumieniu za­
dań twórczych Hcąda, zmierzających 
do podniesienia dobrobytu W  kra ju ' i 
utrwalenia naszych granic zaćhod- 
hicfijfj*io^ "  ’ '

— Sędziowie Apelacji Krakowskiej, 
docsnia;'ąc znaczenie dorobku Rządu 
Jedności Narodowej postanowili maso 
wo oddać swe głosy na rzecz ostaiecz 
nego zwycięstwa ideału, które Rząd 

[Jedności Narodowej realizuje.

j A  PO STRONIE przeciwnej? Roz- 
>kład w  PSL pogłębia s!ę o r a z  bar­
dziej. Oto w  Krakowie rozpoczął się 
zjazd b. członków PSL. Od wczes­
nych godzin porannych chłopi zdążali 
do Krakowa, by wziąć udział w  zjaź­
dzie, który ma wytyczyć ich dalszą 

: lin ię polityczną. Sala nie mogła pc- 
I mieścić ogromnej liczby uczestników 
[ziaadu przybyłych z całego terenu 
iw oi. krakowskiego. Oczekiwano około 
; 700 delegatów, przybyło zaś ponad 
|.1.2C0, có jest tymbardziej znamienne, 
że organizatorzy zjazdu m ieli zaled­
w ie  4S godzin czasu na jego zwoła­
nie.

I Po kilkugodzinnej dyskusji, pod­
czas której ostro krytykowano linię 
polityczną PSL i jego kierownictwa, 
zebrani chłopi postanowili zjednoczyć 
się w  szeregach stronnictw szczerze 
demokratycznych oraz poprzeć pod- 

( czas wyborów Blok.
) Na terenie powiatu bydgoskiego w 
• ostatnich kilku dniach wystąpiło z 
PSL  ponad ICO dalszych członków.

łownie.

U l ’ C u d a .

Duta śuiiatjj
^  Spotkaliśmy się-.b, przwd.stawick-, 
lent, świata negacji. Zaczynamy mó­
wić o wybór ach.

—  Wydobyliśmy .'fi milionów ton 
węgla. Przeładunek portów wyniósł 
ponad 9 milionów ton. Podniosłeś 
się sprawność naszego kolejnictwa. 
Odbudowaliśmy 8.900 kilometrów  
toru. Do szkół uczęszcza 3 miliony 
dzieci.

Rozmówca nasz wzrusza ram io­
nami.

To wszystko nic nie znaczy.
—  A więc co — może nic nie 

znaczy osiedlenie- 5 m ilionów . Po­
laków na Ziemiach Odzyskanych.

Wzruszył tylko ramionami.
—  To nam nie imponuje. Myś­

my wydobyli dla Anglików z kopal­
n i brytyjskich Jfi.000 ton węgla. 
Osiedliliśmy 20.000 naszych żołnie­
rzy u farmerów kanadyjskich w cha 
rakterze robotników rolnych. Osa­
dzimy naszych rodaków w Brazylii, 
aby karczoicali lasy. W v pracuje­
cie tylko dla kraju, a my dla całe­
go świata.

Rozmowa urwała się. Przekonał 
nas. Jesteśmy tylko egoistami. My­
ślimy tylko o naszym kraju. Okrop 
ne.

Domek z kari
W ybory obecne odbywają  

się w  atmosferze powagi. Brak  
jest prawie plakatów saty­
rycznych. Do nielicznych afi­
szy tego rodzaju należy ry­
sunek kolorowy zatytułowany 
„Domek z Kart". Przedstawia 
on piramidę zbudowaną * 
kart, przy czym poszczególne 
figury przedstawiają Andersa, 
Mikołajczyka i Bąe-Walskie- 
go. Szkoda, że na plakacie 
brak jeszcze kilku waletów, 
którzy pomagają tym „kró- 

łom ".

wać nasze podziemie.
Przecież tyle obcej waluty, 

które dzięki niemu napływa­
ją  do krajn, wspaniałe równo­
waży nasz bilans płatniczy.

—  M y mamy najgłębszy 
program polityczny, chwali się 
pewien Peeseiowiec.

—  Jakto?
—  Sięgamy naszym progra­

mem w  głębokie podziemia.

W  P S L  po ostatnich rewela­
cyjnych procesach W IN  —  mó 
wią:

—  Trudno, u nas w  stronnic* 
wie nikt nie bez W IN -y .

Marzeniem P S L  jest, by po­
litykę zagraniczną Polski 
kształtowało N SZ  —  zamiast 
MSZ.

Jeden z opozycjonistów jest 
oburzony.

—  72 godzin be* alkoholu.
To im nie ujdzie na sucho..

Jeden z działaczy P S L  w  
Warszawie wchodzi do restau­
racji „Polonia". Keiner pod­
biega i pyta się.

—  Czym mogę służyć —  dzie 
dzicu?

Działacz spogląda spod oka 
na kelnera.

—  A  w  jaki sposób pan 
zgadł, że ja  należę do PSL... 
Proszę o kartę win...

—  A  może kartę W IN -u?  —  
uśmiecha się kelner.

W  dniu 19 stycznia odwoła­
ne są wszelkie imprezy spor­
towe i rozrywkowe.

Pannie Jadzi proponuje je j 
znajomy.

—  Może spotkamy się w  nie 
dzielę.

—  A  czy pan nie wie, że 
w  niedzielę wszelkie rozrywki 
są zabronione?

Pan Bęcwalski jes t oburzo­
ny.

—  Jakże można prześlado-

Bandy leśne są bardzo nie­
zadowolone z ogłoszonych su­
chych dni wyborczych. Ono 
tak lubią „mokrą robotą".

GG.

Staraniem Stronnictwa Demo­
kratycznego odbyło się w  Izbic 
Bzemieślniczej we Wrocławiu 
przedwyborcze zebranie kupców i  
rzemieślników. Przy szczelnie za­
pełnionej sali przemawiał do ze­
branych poseł do KBN-u Arczyń- 
ski. Zobrazował on starania Stron­
nictwa Demokratycznego w kierun­
ku ochrony inicjatywy prywatnej 
stwierdzając, „śe stan kupiecki i  
rzemieślniczy stanowić mają silna 
zaplecze dla naszego przemysłu“.

Zapewnił, że troską nowego Sej­
mu oraz Bządu -wyłonionych z obec­
nych wyborów będzie niewątpliwie 
jak najlepsza ochrona tego zaple­
cza. W  dalszych wywodach zapo­
wiedział. że Stronnictwo Demokra­
tyczne dołoży starania w  kierun­

ku powstania rady gospodarczej.
Następnie przemawiał prezes 

wojewódzkiego Związku Zrzeszeń 
Kupieckich ob. Winkowski, który 
poruszył szereg bolączek stanu ku­
pieckiego i  wyraził nadzieję, że no­
wo obrany Sejm je  usunie.

W  tym samym ducha przemawiał 
iuż. Kulczyński w  imienin rzemio­
sła dolnośląskiego.

Wiceprzewodniczący Miejskiej 
Bady Narodowej Marusieński wez­
wał zebrani ych do głosowania na li­
stę Bloku Demokratycznego, w któ­
rym Stronnictwo Demokratyczne 
zajmuje poważną pozycję i które 
dołoży starań by słuszne postulamy 
rzemiosła i  kupieełwa zostały zre­
alizowane. (— ) iZ  OROT.

U naszego sasiada czechosłowackiego
ZW IĄZE K  ZAW O D O W Y OFICERÓW

Czechosłowacja będzie pierwszym 
państwem na świecie, w  którym za­
wodow i oficerowie obok innych za­
robkowo pracujących osób staną się 
członkami związków zawodowych. 
Pierwszy krok w  tym kierunku u- 
ezyniono pod koniec ub. r. na konfe­
rencji przedstawicieli Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych z mini­
strem obrony narodowej i  szefem 
sztabu generalnego oraz przedstawicie 
lami korpusu oficerskiego armii cze­
chosłowackiej. Warunki organizacyjne 
go włączenia się oficerów i podofice­
rów zawodowych do związków Zawo­
dowych rozpatrzone zostaną jeszcze 
przez specjalną komisję, w  której za­
siadać będzie pięciu przedstawicieli 
Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych i pięciu przedstawicieli zarządu 
wojskowego.

IIE R R EN YO LK  I  K O N IO K R A D Y
W ostatnim czasie w  okręgach czeskie 

go pogranicza w  okolicy Domaziic i

Horszowskiego Tyma w Czechach za- 
! cbodnich w iedze bezpieczeństwa pro­
wadzą śledztwo w  sprawie śmiałych 

| kradzieży koni. Okazało się, że kra­
dzieże dekomywane są przez N cm ców , 
którzy zostali z Czechosłowacfi w y­
siedleni. Przy współpracy z amery­
kańską policją wojskową udało się o- 
statnio czechosłowackim władzom 
bezpieczeństwa unieszkodliwić zorgani 
zowaną niemiecką bandę koniokra­
dów.

Jak widać, „przodująca rasa" w E- 
uropie świeci nadal pięknym przykła­
dem.

K U LTU R A LN A  W SPÓ ŁPR AC A 
SŁOWLYN

Firma wydawnicza' M irosław Stej- 
skal w  Pradze przystąpiła do wydawa 
nia słowiańskich dzieł literackich w  

i ramach biblioteki słowiańskiej pod na 
| zwą ^Słowiański klub literacki" „S lik " 
i pod kierownictwem prof. uniwersyte­

tu praskiego Dr. Alberta Prazaka. Ja 
ko p?ei wszy tom biblioteki wyjdzie

już w  łutym czeski przekład Sewery­
ny Szmaglewskiej „Dym y nad Birke­
nau".

Niestety, u nas głucho jeszcze o ja ­
kimkolwiek wydawnictwie, które zaję 
łoby się tłumaczeniami arcydzieł naj­
nowszej literatury obcej.

M ŁODZIEŻ CZESKA W  GÓRACH
Ceiem podniesienia stanu zdrowia 

młodzieży czeskiej, która podczas oku 
pacji narażona była na różne choroby 
z powodu zaniedbania opieki zdro­
wotnej, Centralna Rada Związków Zą 
wodowych w  bieżącym sezonie zimo­
wym  wysyła masowo w góry chłop­
ców i dziewczęta w wieku od 14 do’ 
18 lat. Młodzież korzystać będzie z 
górskiego powietrza przez trzy ty­
godnie. Koszta pobytu '  ’ pokrywają 

' przedsiębiorstwa, w  których- młodzież 
ta jest zatrudniona. . - \ > ! ’

Być może, źev*potkamy -się niejedno’ 
k rotn ie  na szczytach Tatr łub Karko­
noszy.

ZA GRANICĄ
TORONTO. Kanadyjski minister 

handlu Makinnom podał do wiadomo­
ści, i zawarto umowę handlową * 
Francją w  celu poparcia eksportu z 
Kanady. Na podstawie tego porozu­
mienia część kredytów' udzielonych 
Francji na zakup towarów w Kana­
dzie, przeznaczcna została na przepro 
wadzenia transakcji z firmami pry­
watnymi.

CZECHOSŁOWACJA. Czechosłowa­
cka Agencja Prasowa denesi, że dr. 
Edward Benesz, prezydent Czechosło­
wacji, w  swym przemówieniu czwart­
kowym wyraził przewidywanie, iż w 
ciągu czterech lub pięciu lat na no­
w o będzie trzeba podjąć walkę z fa­
szyzmem. w Niemczech.

H IS ZPA N IA . Reżym faszystowski 
w  ciągu ląt swego panowania dopro-. 
wadził Hiszpanię do nędzy i do roz­
stroju gospodarczego. Dochód społe­
czny obniżył się znacznie. Produkcja 
w  "roku  lt> !ó ' była niższa o 21 %  od 
produkcji w  r. 1035, a . suma obiotósł* 
handlowych spacka za  ten sam okres 

}o  23 pu.ee.

SŁOWO POLSKI* łir. 18 Sir. 9

Zebrania przedwyborcze



ALBERT BAYET *
Przewodniczący Narodowej Federacji 

Prasy Francuskiej

Glos os^zegaic/czy 
z es a  fi Sekwcanąs

POLSKA A NIEMCY
P A R Y Ż  (P A P .).  —  Przewod­

niczący Narodowej Federacji 
Prasy Francuskiej, A lbert Bayet 
nadesłał za pośrednictwem P o l­
skiej Agencji Prasowej poniższy 
artykuł specjalny dla prasy pol­
skie}, w którym kontynuuje sta­
nowisko Francji wobec wyborów 
iv Polsce.

Wyniku polskich wyborów ocze­
kuje się we Francji z niecierpli­
wością. Pragnie się tu gorą-eo, oby 
werdykt wyborów uświęcił wspa­
niałe odrodzenie Polski. W yni­
ków wyborów w Polsce oczekuje 
się niecierpliwie ic Niemczech. 
Pragnie się dam gorąco, aby w  
Polsce odżyły wewnętrzne walki, 
które tak często ją  osłabiały. _Nie 
jest tajemnicą dla nikogo, iż Niem 
ęy, mimo klęski, do której dopro­
wadził ją  wściekły obłęd H itlera, po 
zostają wierni doktrynom^bitleryz- 
mu. Kiedy brak im przyodziewku 
i żywności, dysponują oni już 
pełnymi budżetami propagandowy 
mi, wyznaczonymi do podsycania 
rozterek w  kraju, przez siebie znie 
nawidzonym. W iemy też o tym we 
Francji.

Obecnie Paryż został zarzucony 
anonimowymi uloikami, w których 
ordynarnie zaatakowano socjali­
stów i  komunistów. Sam styl 
ulotek zdradzał ich pochodzenie: 
obelsę Niemiec znamionuje cięż­
kość^ im tylko właściwa. A le pro­
paganda hitlerowców we Francji 
jest stosunkowo małoznaczna wo­
bec tej, jaką montują oni to tej 
c h w i l i  przeciwko Polsce. W iado­
mo z jaką wściekłością odnosił się 
H itler do tego, co nazywał „pol­
ską zarazą14.

Jednym z jego urojeń była mysi 
wytępienia tego icielTcicgo naiodu, 
którego wyższość intelektualną ‘ 
artystyczną uważał za osobistą o- 
belge. Sądził, że uda mu się o- 
siągnąć Len. cel w Polsce przez wy­
tępienia i  masakry. 'W ielka by­
ła wściekłość hitlerowców, gdy na 
zajutrz po wyzwoleniu, Polska, o 
której sądzili, że zginęła, znowu 
znalazła się w pierwszym rzędzie 
wielkich demokracji, zabezpieczona 
przed wszelką nową agresją ger­
mańską sojuszem ze Związkiem Ba 
dzieckim.

Zerwać za wszelką, cenę ten so­
jusz, rzucić j e d n y c h  Polaków prze­
ciwko drugim, oto w tej chwili 
jedno z wielkich zadań, które sta­
wia przed sobą odradzający się 
hitleryzm. Oto dlaczego jak za 
czasów Goebbelsa pada j ą na Polskę 
wielkie ilości podejrzanych ulo­
tek. P lo tk i te oczywiście uchodzą 
za pisane przez „polskich patrio­
tów". Było tak sarno u nas w 
przededniu ostatniej wojny. N:e- 
mieckie druki, które zalewały na­
sze miasta i wsie, nosiły zawsze' 
podpis: „grupy wiarusowe spod 
Verdun“ , „grupy patriotów anty 
marksistów" i t.d. Trzeba stw ier­

dzić ze smutkiem, iż ulotki te spo 
wodowały u nas wielkie szkody, 
że znalazły one wielu łatwowier 
nych. Miejmy nadzieję, że nasi 
polscy przyjaciele okażą się bar 
dziej przenikliwi i  nie dadzą się 
oszukać. Powstaną być może kie­
dyś demokratyczne Niemcy.

Winniśmy wszyscy podjąć wysi­
łek. aby dzień ten nadszedł możli­
wie najprędzej. A le w obecnej

1 Niemcp niecierpliwie 
oczekują na wynik  
wyborów w Polsce

2 Pragną by w Polsce 
odżyły wałki wewr- 
nętrzne

3 Rozpoczęli przeciw  
P o l s c e  oszczerczą 
kampanię

Jednakże wynik wybo­
rów w Polsce 
ZAWIEDZIE
Niemców

chwili nie ma Niemiec demokra­
tycznych. Istnieją obecnie Niemcy 
ukształtowane przez Hitlera. Niem 
ey obozów koncentracyjnych i ko­
mór gazowych, Niemcy, które choć 
pobite, nadal są przekonane, że są 
„narodem panów", którego prze­
znaczeniem jest panowanie nad 
światem. Niemcy te śmiertelnie 
nienawidzą Polski, jak śmiertelnie 
nienawidzą Francji. Myślą one o 
odwecie. Oba nasze kraje winny 
się mieć na baczności przed tym 
bezpośrednim niebezpieczeństwem: 
Kraje nasze wobec tych przeżyt­
ków faszyzmu reprezentują -wol­
ność i demokrację, opanowanie 
oscibowości ludzMeji, słowem to, 
co się nazywa cywilizacją. Oby  
najbliższe wybory uświęciły, wraz 
ze wspaniałym odrodzeniem Po l- 
ski, je j  nieugiętą wolę wytrwania 
w pierwszym szeregu walki z fa ­
szyzmem. Nigdzie nie sprawi to 
głębszej radości, niż we Francji.

Naród Polski wykaże
swą jednomyślność

w sprawach nafważnie j szych

W R O C Z N I C E

Prasa niemiecka
9 traktacie pokojowym

(Telefonem od naszego korespondenta)
Prasa niemiecka omawia żywo w 

ostatnich dniach perspektywy, mają­
cej się odbyć w  Moskwie konferencji 
i  związanych z 'n ią  zagadnień przysz­
łego traktatu pokojowego. Wszystkie 
pisma, bez względu na różnice partyj 
ne, wysuwają postulat dopuszczenia 
przedstawicieli Niemiec na tę konfe­
rencję, aby mogli sprecyzować stano­
wisko swego narodu w  sprawach, któ 
re w  Moskwie będą omawiane i roz­
strzygane.

Publicysta dziennika berlińskiego 
„Neue Zeit“  w  związku z tym pisze: 
„Ze strony aliantów została wysunię­
ta, lecz jeszcze nie rozstrzygnięta kwe 
stia, czy naród niemiecki uzyska 
postęp na- salę obrad, czy też potrak­
towany zostanie jako bezwłasncwolny 
przedmiot, którego współdziałanie o- 
graniczy się jedynie do podpisania 
podsuniętego dokumentu".

„Naród niem iecki" — czytamy da­
lej w  „Neue Z eit" — zaofiarował swo 
ją współpracę nie tylko dla własnej 
korzyści, lecz także, aby móc służyć 
idei pokoju światowego". (!)

Jak z tego widać, niedawni podpa­
lacze świata czują się specjalnie po­
wołani do roli ekspertów przy usiała 
niu, jak odbudowany ma być świat, 
pod który sami podłożyli ogień. Mo­
żemy jeszcze w  pewnym stopniu zro 
zumieć chęć Niemców wysłuchania 
tych głosów w sprawach bezpośred­
nio ich dotyczących. W  jaki sposób 
jednak zdołają oni przez swą obec­
ność w  czasie obrad służyć sprav.de 
pokoju światowego —  pozostanie za­
gadką.

Poruszona przez dowódcę zarządu a- 
merykańskiego w  sprawach niemiec­
kich ambasadora Murphy kwestia, 
czy jest konieczne, aby traktat poko­
jow y  został podpisany przez przyszły 
rząd niemiecki, czy też wskazane jest 
raczej narzucenie Niemcom „statutu 
pokojowego", który nie będzie w y­
magał podpisu niemieckiego, doczeka! 
się odpowiedzi przewodniczącego Unii 
Chrześcijańsko - Demokratycznej Ja­
kuba Kaisesra. Według wersji, zamiesz 
czonej w  berlińskim „D er Abend", 
polityk ten oświadczył: „Statut poko­
jow y między Niemcami i aliantami, 
który wypracowany zostałby w  Mo­
skwie bez udziału niemieckiego, mógł 
by zostać ratyfikowany jako traktat 
pokojowy jedynie przez wyrażoną w 
plebiscycie ludowym zgodę narodu 
niemicckieen. Tylko w  tych warun­
kach rząd niemiecki, podpisując u- 
kład, działałby na zlecenie narodu i 
tylko w  ten sposób meżnaby przeszko 
dzić w późniejszych latach dezawuo­
waniu i szkalowaniu tych, którzy trak 
tat pokojowy podpisali, przez elemen 
ty nacjonalistyczne".

Żądanie, wysunięte przez Kaisera, 
jest absurdalne. Każdy z pewnością 
zdaje sobie sprawę z tego, że prze­
siąknięty szowinizmem naród niemiec 
ki nie zgodzi się dobrowolnie na re­
zygnację z obszarów położonych na 
wschód od Odry i Nysy. Będzie to zre 
sztą tylko jeden z wielu warunków 
pokojowych, który spotkałby się z de 
zaprobatą narodu niemieckiego. Więk 
szość Niemców z całą pewnością „od 
rzuciłaby" w  plebiscycie wszystkie 
niewygodne warunki i ograniczenia.

Do czego doszlibyśmy, uznając przy 
szły pokój przy aprobacie Niemiec? 
Gdyby narodowi niemieckiemu dać

N a  dni 17 — 19 stycznia przypadają rocznice oswobodzenia 
'Warszawy, Krakowa, Łodzi.

Rocznice te wypadły właśnie w okresie najwyższego natężenia 
akcji przedwyborczej. N ic  mniej obchodzone są uroczyście. Bo oto 
dwa lata już mija od chwili, gdy 1 Arm ia W ojska Polskiego, wraz 
z Arm ią  Czerwoną przyniosły nam Wyzwolenie. N a  czele tych pol­
skich oddziałów, które przed dworna laty oswobodziły Stolicę, stali 
dzisiejsi kandydaci Bloku Demokratycznego. Oni orężem wyzwolili 
Polskę, a dziś pragną umocnienia je j  pokoju wewnętrznego i za- 
g wara n toicania bespieeżeńsiwa ze wnętrznego.

W  dniu wielkich rocznic —  spojrzenia nasze kierują się ku brat­
nim miastom. Myślim y zwłaszcza serdecznie o Warszawie, podnoszą­
cej się z gruzów.

dzisiaj swobodę wypowiedzenia się, 
zażądałby nie tylko Szczecina i W ro­
cławia, ale także z pewnością Pozna­
nia, Katowic, Bydgoszczy, Gdyni i 
Gdańska. N ie jest rzeczą przyjętą, by 
oskarżony sam wydawał na siebie wy 

! rok. Rozsądek powinien dyktować 
| Niemcem, aby wyrok, wydany przez 
; świat w układzie pokojowym przyję­
li bez sprzeciwu, który i tak nic im 
nie pomoże. (MTŻ)

Czy wiec Niemcy 
wezmą udział 

w  konferencji?
LO ND YN  (ZAP). — Według donie­

sień Reutera na środowym posiedze­
niu zastępców min. spraw zagranicz­
nych w  Londynie omawiano sprawy 
proceduralne, szczególnie ustalenia ko 
lejności, wg. której zainteresowane 

państwa mają przedłożyć swe żąda­
nia wcbec Ndemiec.

Przedstawiciel Związku Radzieckie­
go Gusiew zaproponował, by naj­
p ierw  n a ‘ porządek obrad _ wysunąć 
sprawę Niemiec natomiast min. Bevin 
opowiedział się za podziałem dzien­
nych obrad, któryby umożliwił rów­
noczesne opracowanie spraw Niemiec 
i Austrii.

Przedłożone na posiedzeniu memo­
randum australijskie proponuje dopu 
szczenię do obrad rćwmież przedstawi 
cieli państw mniejszych, którzyby ja ­
ko równouprawnieni mogli wziąć u- 
dział w dyskusjach i zaznajomić się 
z dokumentami. Francja, W ielka Bry­
tania i Stany Zjednoczone skłaniały 
się w kierunku przyjęcia tej propozy 
cji, jednak sprzeciwił się je j przed­
stawiciel Rosji twierdząc, że wycho­
dziłoby to poza ramy instrukcji, udzie 
lonych przez Radę Min. Spraw Zagra 
nicznyeh 4 mocarstw. Drugie memo­
randum australijskie proponuje stwo 
rżenie Niemiec federacyjnych, złączo­
nych jednak unią gospodarczą która 
przyczyniłaby się do polepszenia sy­
tuacji ekonomicznej.

W kwestii, czy przyszły traktat po­
kojowy z Niemcami ma być podpisa 
ny przez rząd niemiecki, czy też ma 
być im narzucony wypowiedział się 
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
Murphy. Jest on przeciwny podpisa­
niu traktatu przez Niemców, mimo, 
że w  odwrotnym wypadku odpowie­
dzialność spadłaby na samych Niem­
ców.

Wfgeny sypialne „Orbisu"
do Wrocławia

Z  dn. 15 stycznia uruchomiono na 
stępujące nowe kursy w agonów  sy­
p ialnych 3 klasy „O rbisu": 1. w  co­
dziennej relacji W arszaw a —  'Wroc­
ław  (od jazd z W arszaw y Gł. o godz. 
16 m. 30) i  z powrotem , 2. w  relacji 
W arszaw a —  Zebrzydow ice w  poc. 
pośpiesznym odchodzącym z W arsza 
w y  Gł. o godz. 23 m. 30 w  niedzielę, 
poniedziałki, w tork i, czwartki i p iąt­
k i oraz w e  w tork i, środy, czwartki, 
soboty i  pon iedzia łk i w  pociągu po­
śpiesznym  z  Zebrzydow ic, p rzyby­
w a jącym  do W arszaw y c  godz, 8 m. 
43. "  '

Migawki W&crcicMskie,

S Ł O W A C K I  a  U R N A
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glosują:

Pracownicy WDPHL.
Z inicjatywy Wojewódzkiej Dyrek- 

j cji Przemysłu M iejscowego we W roc- 
j ławiu odbyło się w  dniu 13 stycznia 
11047 r. w  gmachu Urzędu W ojewódz- 
. kiego zebranie przedwyborcze pra­
cowników Wojewódzkiej Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego oraz kierow­
ników kilkunastu fabryk, należących 
do tejże Dyrekcji, na którym omawia 

1 no aktualne zagadnienia państwowe z 
punktu widzenia obecnej sytuacji 
przedwyborczej.

Po wysłuchaniu referatów Naczelni­
ka Wydziału Ministerstwa Przemysłu 
Ob. Żabędzkiego i Dyrektora Przem y­
słu M iejscowego ob. Maczyńskiego ze­
brani uchwalili rezolucję, w  której 
postanowili wziąć masowy i zorgani­
zowany* udział w  wyborach w  dniu 19 
stycznia 1947 r., głosując w sposób 
manifestacyjny na listę Nr. 3 Zjedno­
czonego Bloku Demokratycznego.

Pana Anastazego spotkałem, jak 
zwykle, w  tramwaju. Promieniał.

— Z czego on się cieszy? — za­
niepokoiłem się nie nu żarty. 
Wszystkim bowiem wokół wiado­
mo, że pan Anastazy jest zażartym 
zwolennikiem frontu antydemokra­
tycznego ,co w okresie przedwybor­
czym absolutnie do radości nie u- 
spasa bia.

— Szanowanie redaktorowi! —  
krzyknął w moją stronę. Po czym 
przywitaliśmy się kordialnie. Pan 
Anastazy bowiem w itał się z regu- j 
ły kordialnie, uważając siebie za j 
Kordiana, a Wszystkich w czambuł i 
za chamów.

— Czy w ie redaktor, że cała ar-1 
dynacja wyborcza jest nieważna? I

— Tu cię boli 1 —  pomyślałem, i
—  Jak to! —  rzuciłem pytanie. [
—  Proszę pana! W  każdym po-. 

rządnym (podkreślił mocno to sło- i 
wo) towarzystwie, jak się tańczy, i 
to raz wybierają panowie, a ras i

panie. A  w kontreSansie wybor­
czym wszyscy naraz! I  może to tak 
bvć?

•Janka wszyscy koledzy w ginina 
zjum nazywali politykiem. Bo 
też czego on nie wymyślił!

Pyta ich na przykład w czasie 
przerwy:

— Jak wam się zdaje? Na jaką 
listę głosowaliby obecnie trzej 
nasi wieszczowie?

  ?
—  Oczywiście na trójkę. Już 

choćby z tego względu, że było ich 
trzech...

—  No dobrze, a z jakich jeszcze?
— Proszę was, Mickiewicz i  K ra ­

siński byli sympatykami demo­
kracji —- to nie ulega wątpliwości.

—  A  Słowacki?
—  Przecież sam pisał: „ T r z y  

rasy księżyc odmienił się słoty. J ‘.

—  Jak pan głosuje? —  spytano 
pana Arkadiusza.

—  Muszę na blok. Już choćby 
z tego względu, ie  mieszkam to tak 
zwanym bloku.

Strasznie mnie mój Staś dener­
wuje, moja pani —  zwierzała się 
pani Kunegundzie sąsiadka.

—  W  jaki sposób?
—  A  w  taki, że: widzi pani, na 

15-stego mój stary, czyli mąż, do­
stał zaliczkę na pensję. W ięc wziął 
i  dał Stasiowi, który jak pani 
wiadomo ma półtora roku i  do­
brze jeszcze nie mówi, parę zło­
tych. Chłopak się ucieszył i  da­
waj sobie świergotać pod nosem:

—  Mamma, Taś mma trzytrzy, 
Taś ma trzy - trzy...

To „trzy“  mnie tak denerwuje. 
Bo jeżeli oni takim maleńkim dzie­
ciom w głowie przewrócili...

f f l g S Ł A W  D O M AŃSKI.

...i POH
Ożywiona działalność wrocławskiego 

oddziału Państwowej Centrali Handlo 
w ej nie przeszkadza dyrekcji i pra­
cownikom zajmować się zasadniczymi 
zagadnieniami społecznymi i politycz­
nymi.
Ostatnio z inicjatywy Rady Zakłado­
wej i Dyrekcji odbyło się zgroma tre­
nie przedwyborcze praccwńków  wo­
jewódzkiego oddziału PCH we Wroc­
ławiu, z udziałem ok. 300 osób.

Treściwe przemówienia na temat sy 
tuacji politycznej w  kraju i za gra­
nicą wygłosili ob. Papierkowski z Oby 
watelskiego Komitetu Wyborczego, cb. 
Cugowski z OKZZ, ob. Kruszewski z 
ramienia WK. PPS oraz prez. miasta 
A. Wachniewski z ramienia W K. PPR.

Mówcy zilustrowali dotychczasowe 
osiągnięcia Rządu Jedności Narodo­
wej oraz zaznajomili słuchaczy z obe­
cną sytuacją polityczną, w  szczególno­
ści zaś wskazali drogę, jaką naród 
winien obrać w  dniu wyborów, aby 
wrzesień 1939 r. nigdy się nie powtó­
rzył.

Po ukonstytuowaniu Komitetu W y­
borczego Bloku Demokratycznego pra­
cowników PCH i odśpiewaniu „ro ty " 
zebranie zakończono. A. A -K .
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Sylwetki *>««! Bloku Demokratycznego
Stronnictwo Demokratyczne Polska Partia Robotnicza

Trudno jest dsL&iaj przeciętnemu
obywatelowi dolnośląskiemu wy­
obrazić sobie w ar unit i pracy orga­
nizacyjnej ludzi, którzy przybyli 
tutaj, kiedy nasze życie społeczne 
i kulturalne było jeszcze w zaród 
ku i  którzy swą bezinteresowną 
pełną samozaparcia i poświęce­
nia pionierską pracą złożyli do­
wód gorącego patriotyzmu, zasłu­
gując w  całej pełni na zaszczytne 
miano szermierzy polskości na 
Ziemiach Odzyskanych. Im za­
wdzięczamy, że społeczeństwo pa­
trzy dzisiaj z wiarą w przyszłość. 
Rozbudowujące się fabryki, pul­
sujące życie wszystkich miast i 
osiedli Dolnego Śląska —  to o- 
wmce ich poświęcenia i  niestru­
dzonej pracy, kryjący w swym ło­
nie zapowiedź pomyślnej przyszło­
ści naszego kraju.

Dzisiaj, kiedy organa bezpieczeń

Polska Partia Socjalistyczna

„Stronnictwo Demokratyczne od 
pierwszej chwili powstania P K W  
N stanowiło joden z filarów  poli­
tycznych obozu demokratycznego, 
który nietylko przejął w swe ręce 
kierownictwo walki Narodu Po l­
skiego o wyzwolenie kraju z prze* 
mocy okupanta hitlerowskiego, ale 
na gruzach klęski faszyzmu wzno­
si daiś wytrwale i konsekwent­
nie dzieło odrodzenia narodowego, 
dzieło historycznego przeobraże­
nia Polski w państwo demokra­
tyczne".

Tymi słowy określił prezydent 
Bierut w  ub. roku rolę St-ronmic- 
twa Demokratycznego w  tworzeniu 
nowej rzeczywistości polskiej.

N ic też dziwnego, że poszczegól­
ni członkowie Stronnictwa, którzy 
znaleźli się w  maju roku 1945 ma 
Dolnym Śląsku, podjęli natych­
miast pracę odbudowy twórczej, 
tak na odcinku gospodarczym jak 
i społecznym. Już w lipeu 1945 r. 
zbiera się we Wrocławiu grono o- 
sób,; które organizuje pierwszy na 
Dolnym- Śląsku Kom itet S.D. po­
czątkowo miejski, który następnie 
przekształca się w Kom itet W oje­
wódzki. Na czele staje znany nie 
tylko na Dolnym Śląsku, ale w ca­
łym kraju organizator wrocław­
skich szkół wyższych rektor Sta­
nisław Kulczyński. Prace organi­
zacyjne trwają w dalszym ciągu. 
Tworzą się komitety miejskie i po­
wiatowe, członkowie stronnictwa 
zajmują czołowe i odpowiedzial­
ne stanowiska w  instytucjach i u- 
rzędach, mając na uwadze poza 
sprawami służbowymi troskę odro­
dzenia kultury polskiej nu tych 
ziemiach, zagadnienie rozwoju rze­
miosła i kupieetwa, zespolenie w 
twórczym wysiłku Inteligencji pra­
cującej.

W e wrześniu 1945 Stronańctwo 
Dem. organizuje wielkie zebranie, 
na lctórytn przemawiają minister 

-Rzymowski i  wiceminister Chajn. 
Rok 1946 przynosi dalszy rozwój 
Stronnictwa na tych ziemiach, któ 
rego szeregi szybko wzrastają. 
Stronnictwo bierze żywy udział w 
organizowaniu Rad Zva rodowych, 
członkowie jego wchodzą w  skład 
W oj. Rady Narodowej oraz zajmu­
ją  kierownicze stanowiska w  miej 
skieh Wzgł. Powiatowych Badach 
Narodowych. W  okresie referen-

BLOK STRONNICTW DEMOKRATYCZ­
NYCH LISTY Nr 3 DOPROWADZI WIES 
POLSKA DO DOBROBYTU I ROZKWITU

Stronnictwo Pracy

znaay przedwojenny działacz mło 
dzieżewy z terenu województwa 
krakowskiego m gr Józej Siemek 
dzieżowy z terenu województwa 
Komitetu. W  skład Komitetu 
wchodzi również inny przedwojen­
ny działacz młodzieżowy Józef P ie ­
trusiński.

Wojewódzki Komitet, przenosi w 
tym c-zasie swą siedzibę z Legnicy 
tło Wrocławia. Coraz szerszy za­
kres obejmują prace wojewódzkie­
go Komitetu. Partia  Merze żywy 
udział w akcjach siewnej i żniw­
nej, w  akcji osiedleńczej, w  pra­
cach nad rozwojem przemysłu, w 
pracach nad rozwojem kultury i 
sportu, w  akcjach opiekuńczych. 
Trzeba tu w  pierwszym rzędzie 
wymienić niezwykle ofiarną in i­
cjatywę kobiet- pepesowskich: 
stworzyły win wlnsnysal tśł-usi 
Punkty Opiekuńcze nad Podróżu­
jącą Matką i Dzieckiem  i po­
łożyły podwaliny pod zaczątki ak­
cji opieki społecznej, którą potem 
objął Wojewódzki Komitet Opieki 
Społecznej, pozostający również 
pod kierownictwem pepesowca 
d-ra Józefa Piechockiego. Na. czele 
Miejskiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu stoi również stany pe- 
pepesowiec Edward Paszkę.

Przez cały czas P P S  współpra­
cuje w doskonałej harmonii z in­
nymi stron ictwa mi demokratycz­
nymi, zwłaszcza z bratnią swa 
Partią — PPR .

Obecnie Polska Partia Socjali­
styczna wystawia na liście Bloku 
Demokratycznego, jako kandyda­
tów do Sejmu swoich członków, 
którzy bezinteresowną, żmudną pra 
:-ą w  najtrudniejeszych warun­
kach dowodzą, że godni są repre- 
senitowania interesów osadników: 
robotników, chłopów i  Intel'gen­
ów Dolnego Śląska w przyszłym 
Sejmie.

LEO PO LD  DANTŁOW ICZ.

| własną , niezależną linię politycz­
ną, opartą na etyce chrześcijań­
skiej, uznaje dokonane reformy spo 
łeezne aa konieczne dla podniesie­
nia dobrobytu szerokich warstw 
ludności godząc się najzupełniej z 
dokonanym upaństwowieniem klu­
czowego przemysłu i doceniając w 
pełni rolę spółdzielczości, uważa 
za konieczne (poparcie jako 3-go 
czynnika gospodarstwa inicjatywy 
prywatnej, szczególnie zaś w dzie­
dzinie rzemieślniczej.

Stronnictwo Pracy pragnie, aże­
by w Polsce nastąpiła zgoda wszy­
stkich. obywateli i dlatego przystą­
piło na Zicmiaeh Odzyskanych do 
Bloku Demokratycmego, pragnąc 
tym podkreślić, że grantea Odry i  
Nysy jest koniecznością Narodu 
Polskiego, a w najbliższym Sej- 
tne domagać się będzie właśnie w  
imię jedności narodowej, amnestii 
połMyramej dla tych, którzy stojąc 
po drugiej stronie barykady, chcą 
w przyszłości lojalnie pracować 
■ud oibudwyą Państwa i rąk 

swych krwią bratnią » ie  splamili.

( - )

Stronnictwo Ludowe

Stronnictwo Pracy rozpoczęło ro­
botę organizacyjną na terenie Dol­
nego Śląska dopiero z początkiem 
1946 r. pod kierownictwem tymcza­
sowego 7. a rzą du W oj ew ódakłego, 
powołanego przez Zarząd Główny 
Stronnictwa.

Po zorganizowaniu szeregu kół, 
a następnie Zarządów Powiato­
wych, w c-zerwcu 46 r. odbył się 
Zjazd Wojewódzki delegatów po­
wiatowych, który wybrał siały Za­
rząd Wojewódzki. Prezesem Z a ja ­
du został dr Kazim ierz Rakowski, 
b. poseł Chrześcijańskiej Dc-mokra- 

. c j l  Wiceprezesami byli dr M. Łach 
i i ni. Zbigniew Dziewoński.

Jako organizacja młoda na tutej­
szym terenie Stronnie: wo ograni­
czało się do zebrań członkowskich.

Kiedy w lipeu 1946 r. nastąpił 
znany kryzys w Stronnictwie P ra ­
cy, został Zarząd Wojewódzki 
Stronnictwa rozwiązany i powoła­
no nowy Zarząd, aa którego czele 
stoi dr M . Łach. Wiceprezesami su: 
iuż. Alek-andrr Niżyński i  (Ir Mię- 
czysta w Czyżewski, sekretarzem zaś 
ob. Urban Jan.

Stronnictwo Pracy prowaduai

SL wcześnie przystąpiło do pra- 1 
cy na terenie Dolnego Śląska.

Jeszcze trwają walki o Wrocław, 
a już w Trzebnicy członkowie SL 
organizują pierwsze 'święto Ludo­
we. W  administracji również lu­
dowców nie brak. Wicewojewodą < 
zostaje ob. Szymczyk P io tr, c-zło- ; 1 
nek SL, zaś naczelnikiem Wydala- - 
łu Osiedleńczego jest ob. Ryś Sta- j 
nisław, także ludowiec. Stronni-1 
ctwo stara się ściągnąć na te tere- *, 
ny, jak najwięcej chłopów, gdyż zie |, 
mia czekać nic może.

W  lipeu do Legnicy, gdzie mie- ;, 
iła sic siedziba Województwa *; 

przybył kpi. Drewnowski oraz ob. : 
Strojny. Kpt. Drewnowski en r- 
glcanie aa brał się do pracy. 'Z wiol i

cim nakładem pracy uruchamia 
'i er wszy dziennik polski na Dol- 
iym Śląsku „Pionier", przemiano- 
>vany obecnie na „Słowo Polskie".

Działalność SL nabierała coraz 
miększego rozmachu i rozwijała się 
■oraz piękniej, gdy w  październ-L- 
cu 1945 r. spadł na stronnictwo 
łotkłnry cios.

14.10.-4-o r. w czasie Zjazdu W oj. 
■ifj, na który przybył sekretera gen. 
>b. Karzyeki, oraz b. prezes SL 
)b. Bańezyk, ob. Ryś zgłasza wraz 
• całym Woj. Zarz. SL prócz ob. 
'trojnego i  Drewnowskiego przej­
dę do PSL. Wydaje również okól- 
lik polecające P-ow. Zarz. SL aby 
ora? - łv  do FSL.

(dalszy ciąg na str. 6-e j)

s-twa gwarantują ochronę żrcia : 
mienia prywatnego, kiedy bolnj 
rtąsk pokryty jest gęstą siecią in 
•Myturyi  ̂ charytatywnych, kiedj 
orgamesacje polityczne ingerują 
tam, gd*:e chodzi o wyzysk robot 
nika czy inteligenta pracującego 
me można sobie wyobrazić tegc 
moment n, gdy nowe odzyskane zic 
mie stały się przylądkim  „Dobrej 
Nadziei • wszelkiego rodzaju szab­
rowników, rozkładających w  biały 
czien mienie  ̂ państwowe i pry­
watne. Ludzie tej samej kategorii 
szukali w szeregach M.O. lub U B. 
możliwości napełniania sobie kie­
szeni, wyzyskując początkowe trud 
nosci organizac., spotęgowane bra- 
kiem zdrowego moralnie elementu 
do pracy. Liczne awantury ł or- 
gie pijackie, chuligańskie wybryki 
strzelających na wiwat, wypadki 
zabójstw na tle załatwiania pora­
chunków osobistych —  oto mniej 
więcej obraz warunków pracy, w 
jakich znaleźli się ludzie, którzy 
przybyli tu nie poto, by rabować 
lub zbierać majątek, walający się 
po ulicach (jak się wyraża jeden 
z pierwszych tutaj przybyłych), 
lecz budować nową rzeczywistość, 
utrwalić integralność Ziem Odzy­
skanych i  przywrócić Macierzy 
na zawsze naszą Piastowską Z ie­
mię. Ta nieliczna grupa ludzi, 
owianych duchem twórczym nowej 
polskiej rzeczywistości, nazywana 
niejednokrotnie garstką szaleńców, 

i postawiła sobie za jedyny cel rea­
lizację i  ucieleśnienie tych haseł, 

, które wypisane były jeszcze w  mro 
kach okupacji, na broczących 
krwią robotniczych sztandarach, 
haseł, które otworzyły zbudzonej 
z. długiego letargu sześcioletniej 
niewoli Polsce, perspektywy przy- 

I szłości i rozwoju, opartego prze- 
, de wszystkim na racjonalnym za­
gospodarowaniu odzyskanych tere 
nów.

Dzisiaj stoimy przed faktem 
dokonanym, dumą napawa nas 
fakt, że związaliśmy Dolny Śląsk 
z resztą organizmu państwowego, 
zorganizowaliśmy osadnictwo, wy­
siedliliśmy już prawie wszystkich 
Niemców, przeprowadziliśmy już 
niejedne siewy ł zbiory, urucho­
miliśmy przemysł, stworzyliśmy 
szkolnictwo niższe, średnie ł wyż 
sze oraz administrację polską, cie­
szącą się autorytetem.

Oceniając dzisiaj obecną rze­
czywistość, stwierdzić należy, że w 
pierwszych szeregach najbardziej 
ofiarnych pionierów znaleźli się 
ludzie Polskiej P a rt ii Robotniczej, 
ludzie, którzy zdawali tutaj egza­
min samozaparcia i  oddania się 
całkowitego sprawie Partii, klasy, 
sprawie Narodu. Wiemy, że pierw­
sza ekipa pionierska zjawiła się 
tutaj w kwietniu 1945 r., kiedy 
W rocław  ogarnięty był jeszcze łu­
ną pożarów. Przybył między inny­
mi to w. -Galiński Anton  i, weteran 
więzień sanacyjnych, obecny rice- 
p rzewo dniczący Wojewódzkiej R-a 
dy Narodowej, to w. Barcliacz, ów­
czesny starosta kłodzki, obecny vi- 
eewojewoda, człowiek pełen ener­
gii, postrach szabrowników, a za­
razem opiekun przybywających o- 
siedleńców. Szli starzy rewolucjo­
niści tow. tow. Żak, Bobruje, Gut- 
man. Zasuń, przybyli ludzie stera­
ni walkami partyzanckimi Lubel­
szczyzny, Gór świętokrzyskich, czy 
Mazowsza, tow. tow. Januszewski 
Stanisław, I  Sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego, Walczak, Ger-sin, 
huiołek, Bąk - Dzierżyński, Mazur, 
a także niemniej ofiarni i odda­
ni wielkiej sprawie tow. tow. 
Dziub,dzieła, WachniewsJci, Taba­
ka, K ró lik , Marzec, Galiński T. 
i wielu, wielu innych, których 
imiona pozostaną, na zawsze w pa­
mięci społeczeństwa Dolnego Ślą­
ska. W ielu spośród nich —  to na­
si kandydaci na posłów, legitymu­
jący się swą ofiarną i pełną samo 
zaparcia pracą, która jest wzo­
rem dla współczesnych i doku­
mentem histerycznym dla potom­
ności. H.D.
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go, red. Tułasietcicza, mgr. Giece 
wicza, lAborio, dr. BartyńslHego 
Zubika, Różańskiego, red. Słowika 
którzy od samego początku pow 
stania Stronnictwa na Dolnym 
Śląsku brali w  pracach jego czyi 
ny udział.

Obecnie Stronnictwo Demokna 
tyczne idaie do wyborów w  Bloku 
w  przekonaniu, że tylko ta droga 
jest drogą właściwą. Wybrani po 
słowie, członkowie Stronnictwa De­
mokratycznego poza zadaniem o- 
jśólnym reprezentowania Dolnego 
Śląska, będą mieli ponadto za za­
danie obronę interesów mieszczań­
stwa, kupieetwa i  rzemieślników, 
ora-z inteligencji pracującej, w 
myśl tez przewodnich, wypisanych 
na sztandarach Stronnictwa Demo­
kratycznego.

T.T.

dum Stronnictwo Demokratyczne 
wspólnie z partiami robotniczymi i  
Stronnictwem Lutowym manife­
stuje jedność społeczeństwa dolno­
śląskiego. Zorganizowany w sierp 
niu ub. roku Zjazd Wojewódzki 
jest dowodem, że *ieć organizacyj­
na Stronnictwa, obejmuje cały 
Dolny Śląsk.

W ielu działaczy Stronnictwa De 
mókratycznego na Dolnym Śląsku 
znanych jest ze' swej pracy szersze 
mu ogółowi. W ystarczy wymienić 
choćby mgr. Marusi&ńskiego, wice^j 
przewodniczącego M.R.N. wicepre­
zydenta Podgórskiego, red, Roz- 
górskiego, kandydata na posła z 
okręgu nr. 37 inż. Lazara prezesa 
Izby Rzemieślniczej, dr. Knota  dy­
rektora Biblioteki Uuniwersytee- 
kiej, dr. Bluma prezesa Izby Han­
dlowo - Przemysłowej, Knapińskie-

■ Pierwszymi pionierami Dolnego 
Śląska w pamiętne dni wiosny 
1945 roku byli socjaliści polscy, 
członkowie Potókiej P a rtii Socjali­
stycznej. Gdy. w pierwszych dniach 
kwietnia. 1945 po zwycięskim po­
chodzie sprzymierzonej A rm ii 
Czerwone] i  Wojska Polskiego 
wyłoniła się sprawa objęcia Ziem 
Odzyskanych przez administrację 
polską, Polska Partia  Soejalistycs 
na wysunęła na stanowisko Pełno­
mocnika Rządu na ówczesny okręg 
administracyjny Dolnego Śląska 
jednego ze starych bojowych człon­
ków P a rtii mgra Stanisława Pias­
kowskiego, wicewojewodę kieleckie­
go. V/ dniu 6 kwietnia, wyjechał 
nowy pełnomocnik na Dolny Śląsk, 
w dwa tygodnie później przybyli 
za nam towarzysze- z grupy opera­
cyjnej, wysunięci przez P P S  na. 
stanowiska w młodej administra­
cji dolnośląskiej.

W  dniu 21 kwietnia aa wiązał się 
pierwszy Wojewódzki Kom itet 
P P S  na Dolnym Śląsku w tymcza­
sowej siedzibie władz administra­
cyjnych w  Trzebnicy. Przewodni- 
cząeym został mgr. St. Piaskowski,

I  sekretarzem Jan W ar was, dru­
gim sekretarzem Jan Bilski.

Równocześnie inny wybitny so­
cjalista polski, dr Bolesław Drob- 
ner wyruszył z Krakowa w  dniu 
13 kwietnia w r a z z grupą towarzy­
szy z PPS  do Wrocławia, aby na 
miejscu zapozniać się z sytuacją 
i  zniszczeniami miasta. Ekipa 
d-ra Drobnera składała się niemal 
wyłącznie z członków P P S .

Obie te grnpy rozpoczęły swą 
pracę niezależnie od siebie. Gdy 
pierwsza ekipa przybyła do W roc­
ławia ar dniu 10 maja, utworzono 
natychmiast Kom itet P P S  m. 
Wrocławia, na którego czele sta­
ną stary krakowski działacz robot­
niczy J  a-n Mazur.

Po wyjeździć z Wrocławia d-ra 
Drobnera \y_dnni 15 czerwca 1945 
następuje 4'uzja Komitetu wrocław­
skiego z dolnośląskim, który prze­
nosi się tymczasem'w pierwszych 
dniach czerwca z Trzebnicy do 
Legnicy. W  ostatnim tygodnia 
czerwca na I  Wojewódzkim Zjeź­
dzi® w Legnicy wybrano nowy K o ­
mitet w mało zmienionym składzie. 
W  tym czasie pierwszy kierownik 
dolnośląskiego oddziału P A P  red. 
mgr. Bronisław Winnicki pracuje 
nad zmontowaniem gazety partyj­
nej, pierwszy numer wychodzi we 
Wrocławiu w dniu 26 czerwca 1945 
w drukarni zabezpieczonej i  uru­
chomionej przez członków pierw­
szej ekipy wrocławskiej d ra  Drob­
nera, pepesowców Karola Garn- 
czarka i  jego dwóch współpra­
cowników P io tra  Garnca rka i 
Andrzeja Jastrzębskiego. Gazeta 
ta otrzymuje nazwę „Naprzód D o i 
nośląski“  z nawiązaniem do trady­
cji „Naprzodu" krakowskiego.

W  październiku 1945 odbywa 
się już we Wrocławiu I I  Zjazd 
Wojewódzki Partii. Zjazd wybiera 
władze wojewódzkie Partii, przy 
czym w  skład Komitetu wchodzi



E n cyk lo ped ia  w y b o r c z a

CRreg 3 §  Wrseław j
10. Varanka Stanisław  —  SD, uro- | 

dzony w  roku 1911 w  Łopusznie, woj. 
lwowskie. Po ukończeniu szkoły 4red 
niej, studiował na U n iw ersytecie J. 
K . w e  L w o w ie  praw o i ekonomię. IV 
czasie okupacji pracu je jako szofer 
mechanik. W  roku 1944 zakłada w  
Jarosławiu Stronnictw o D em okra­
tyczne. W  roku 1845 przenosi się do 
Wałbrzychu, i  tu zakłada Stronnict­
wo D em okratyczne prócz tego P o w ­
szechną Spółdzieln ię Spożywców. 
Jest członkiem  Prezyd ium  W R N  i 
przewodniczącym  O kręgow ej K om i­
s ji W yborczej. J.K.

11. Zychow icz A n ton i —  PPS , uro­
dzony w  1905 roku. W  r. 1932 koń­
czy w ydzia ł-p raw n y  U niw . W arszaw  
skiego, oddając się potem  pracy, ad­
w okackiej. W  r. 1840 w yw iezion y 
p rzez  okupantów ucieka z  N iem iec. 
B ierze czynny udział w  powstaniu 
warszawskim . Jest w iceprezesem  
W oj. Zarządu Zw iązku  Stronnictw  
Chłopskich, radnym  W R N . Od sierp ­
nia 1945 r. r e łn i fu n k ję  k ierow nika 
w ydzia łu  rolnego na D olnym  Śląsku.

J.K.

Okrąg 3? Wrocław

Br i  31 Boltów

l i i  38 Legnica
1. Żym iersk i M ichał —  M arszalek 

Polsk i i M in ister Obrony Narodow ej. 
Wpuk powstańca z 1863 r. W  czasie 
1-ej w o jn y  św iatow ej służy w  leg io ­
nach. W  1917 r. jest podpułkowni­
kiem, a po w o jn ie  1920 r. pułkowni- 
żciem. W  1S24 r. po ukończeniu stu­
d iów  w  Paryżu  awansuje na gene­
rała brygady. F o  przew rocie m ajo- 

j w yra  zmuszony jest w y jech ać z P o l-  . 
ski. Pow raca  4 września 1939 r. by ! 

1 b ro ń  j  W arszaw y. Po klęsce zostaje 
| w  K ra ju  biorąc czynny udział w  w a l 

co podziem nej. N a p ierw szym  posie 
dzenhi K .RN powołany na stanowis- 

{ ko w odza A L . 21 lipca 1944, na m ocy.

1. Bśgrr. Piaskowski Stanisław, woje 
woda, PPS. — Ur. 1981 r. w Żelecho­
wie. Kończy wydział prawny na Uni­
wersytecie Warszaw. Zaczyna d2ialał 
nc*ć publicystyczną w prasie socjali- 
stycarej. W  czasie okupacji pracuje 
konspiracyjnie. Po zawiązaniu się 
FKW N-u rozpoczyna pracę w  PPS. 
Poseł do KRN. Od kwietnia 1943 r. 
jako Pełnomocnik Rządu mgr. Pias­
kowski zostaje wojewodą Dolnego 
Śląska. (JK)

2. Galiński Antoni, PPR, ur. w  K ie ł 
caeh. W roku 1905 wstępuje do PPS, 
potem zesłany na Sybir, ucieka. W 
czasie okupacji pracuje konspiracyj­
nie, uczestniczy w  powstaniu war­
szawskim. Po uwolnieniu Ziem Od­
zyskanych zostaje I I  sekretarzem 
Komitetu Wojewódzkiego ~PPR. Obec­
nie wiceprzewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Narodowej (J.K.)

3. Bajkewsk! Antoni, SL. ur. 1S98 
roku, w powiecie Białystok. W  ro­
ku 1921 wstępuje do SL —  W yzwole­
nie. Po kampanii wrześniowej dosta­
je  się do Francji do I  Dyw. Wojsk.

(Da lszy  ciąg na stronie 6-ej) 
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1. Gomułka W ładysław  —  P P S ,
pseudonim W iesław , w iceprem ier. 
M in. Z iem  Odzyskanych. Sekretarz 
Generalny P P R ; urodzony 6 lutego 
1995 r. Działalność polityczną rozpo­
czął bardzo wcześnie, m ając la t  21 
jest ju ż popularny w  środowiskach 
Zagłębia Krośnieńskiego. N a  stano­
wisku Sekretarza G eneralnego P P R  
od dnia 23 listopada 1943 r. B ył zw o ­
lennikiem  bezw zględnej w a lk i z  c -  
kupantem i  in ic jatorem  w ie lu  akcji 
zbrojnych.. Od. 22 lipca 1945 był 
członkiem Rządu Tym czasow ego, na 
stępnie w iceprem ierem  i  m inistrem  
Z iem  Odzyskanych w  Rządzie Jedno 
ści N arodow ej. J.K.

2. Siem ek Józef —  P P S  —  p ie rw ­
szy sekretarz W K  P P S  w e  W rocła­
wiu. U rodzony w  roku 1913 w  N o ­
w ym  Sączu. P o  skończeniu gim na­
zjum  studiuje na-W ydziale F ilo zo f icz 
nym  U. J, w  K rakow ie, uzyskując 
absolutorium w  roku 1936. W  czasie 
okupacji, pracu je konspiracyjn ie w  
ZW Z, potem  w  P Z P . W  roku 1944 
aresztowany i  osadzony w  w ię z ien iu  
w  Montelupich. Od 1 sierpnia 1845 
r. m ianowany przez C K W  P P S  p ierw  
szym sekretarzem  W ojew ódzk iego 
Kom itetu  P a rtii na D olny Śląsk. 
Jest posłem do K R N , członkiem  
W R N  i w ie lu  innych organizacji.

J.K.
3. Rektor Kalczyński Stanisław —

SD —  urodzony w  K rakow ie  ~l895 
roku. Kończy gim nazjum  i  Un iwersy 
tet tamże w  roku 1819 uzyskując dok 
torat z  zakresu botaniki i geologii. 
W  roku 1928 zostaje m ianowany pro 
fesorem  zw ycza jnym  Uniw . J. K . we 
Lw ow ie. W  roku 1835 jako rektor U - 
niwersytetu organ izu je Zw iązek  M łc 
dzieży L ew icow o  -  Dem okratycznej 
Po wejściu N iem ców  do L w o w a  odda 
je  się pracy konspiracyjnej. W  m a­
ju  1945 r. prof. Kulczyński p rzyby­
w a do W rocław ia  jako pełnom ocni; 
M inistra Oświaty. W  lipeu 1945 r o ­
ku organizu je W ojew . K om itet Stron 
nictwa Demokratycznego, T ow arzy­
stwo Naukowe, biorąc czynny u- 
dział w  w ie lu  akcjach społecznych 
Jest członkiem  W oj. R ady Narodo­
w e! a od sierpnia 1946 roku posłem 
do K R N . J.K.

4. C ieślak Stanisław —  SL, ekono­
mista i historyk, w iceprezes Z. G ł 
Zw. S. Chł., członek Prezydium  N K W  
Stronnictwa Ludow ego oraz poseł dc 
KRN . Ur. w  r. 1910, kończy stu dis 
średnie i w yższe  w  "Warszawie. W 
czasie okupaeji pracuje konspiracyj 
nie, organizu jąc ta jne kursy. P o  wy 
Zwoleniu obejm u je kierownictwa 
spraw spółdzielczych w  Zarządzie Gr 
Zw. S. Chł. J.K.

5. M iku lsk i H enryk  —  PPR , uro­
dzony w  r. 1907 w  Świsłowicy. G im ­
nazjum kończy w  r. 1926. W  kwietniu 
1945 r. sk ierow any do Technikum  va 
Bytom iu. W  październiku zgłasza się 
do Pa faw ag 'u . Od sierpnia 1946 r 
jest w icedyrektorem  adm inistracyj­
nym F a b ryk i W agonów w e  W rocła­
wiu. Z  je go  in icjatyw y za łogi w y ­
działow e stają do ryw alizacji w  p ro ­
dukcji, a 150 rodzin robotniczych o- 
trzym uje kolonie mieszka’ ne. J.K.

6. R oga la  W itold  —  PPS, ur. 1914 
Skończył Szkołę Im. Roeslerów. Od 
foku 1926 członek Czerwonego H ar­
cerstwa. Od. roku 1931 należy dc 
Partii. O d  roku  1940 w yda je  „B a ry ­
kadę W olności". Aresztowany w  ro­
ku 1941 i wypuszczony ukryw a się 
przed gestapo. W e wrześniu 1945 r. 
na zjeźd zie  OM  TU R  w ybran y do 
KC. W ch odzi do Tym czasowej Rady 
Naczelnej ZH P. J.K.

7. W yrzykow sk i Henryk —  SL.
8. Sarna Roman —  P P R , ślusarz — 

mechanik. Stary działacz lew icow y. 
Po w kroczen iu  N iem ców  do Brześ­
cia p racu je  w  konspiracji. A reszto­
wany, u cieka  z pociągu. Potem  j?st 
w partyzantce. Od roku 1945 pracuje 
w P F W -agu  i Państw. Fabryce W o­
domierzy w e  W rocławiu. Organizuje 
Koła P P R , Z W Z , przewodniczy ko­
misji o rgan izacy jn e j Związku M eta­
lowców. (G)

9. Paszkę A lfr e d  —  PPS  ur. 1835. 
ukończył S N P , w yb itn y  działacz PPS  
w  okręgu w arszaw skim . Od dłuższe­
go czasu p rzew odn iczy  M RN  w e W ro  
cławiu. G )

Podczas okupacji pracuje w  konspi­
racji. Jest szefem organizacyjnym i 
politycznym PKN-u  organizując gru­
pę „Z ryw u " S&romnictrwą. Pracy. W 
sierpniu 1<94S roku zostaje aresstowa 
ny przez gestapo. W ięzienie w  al. 
Szucha, Pawiak, Oświęcim i Oraniem 
burg. W  maju 1915 r. wraca do kra­
ju i ubierze udział w  organizowaniu 
Stronnictwa Pracy. Od roku 1846 
jest posłem do KRN. (JK)
7. Zajączkowski Stanisław, PPS — 
ur. w  r. 1911, lekarz, w czasie okupa 
cji szef sanitarny M ilic ji PFS. W cza 
sie Powstania kieruje szpitalem przy 
ul. Kopernika 11/13. Jest wiceprze­
wodniczącym Państw. Rady W F i PW

(G)
8. Jaroszek Stefan, SL. — Ur. 1929, 

syn rolnika. Ukończył szkolę średnią 
Po wybuchu wojny wstąpił do Bata­
lionów Chłopskich i odznaczył się ja 
ko dzielny żołnierz. Natychmiast pc 
wyzwoleniu stanął do pracy w  M ini­
sterstwie Propagandy i Informacji 
Następnie przyjeżdża na Dolny Śląsi 
i zostaje prezesem woj. ZSCh, a obc< 
nie pracuje jako sekretarz Centralne­
go Komitetu Demokratyzacji „W ic i"

(G)
9. Stcnapłcwski Stanisław, P F S  — 

syn górnika. W  1959 r. emigruje z o; 
cem do Francji. Pracuje jako ezelad 
nik krawiecki, potem jako górnik 
Bierze udział - w  Ruchu Oporu. V 
1944 r. jest w  Paryżu w  Centrali Ru 
chu i tworzy t.zw. Trójkę Krajową 
Po wyzwoleniu Polonia francuska di 
leguje go do KRN. Pracuje na tere 
n ie ZW M  i jest inicjatorem Wyścigi 
Pracy ha Dolnym Śląsku. (G)

18. Euszezyeka Otylia, SL. — Ur 
1900. Ukończyła Uniw. warszawski 
Pracowała w  „W yzwoleniu" oraz v 
„W iciach". B ierze udział w  konspira­
cji. Po Powstaniu wywieziona do Wri 
cławia. Obecnie jest wizytatorki 
Szkół Średnich. (G)

11. Rozgorski Jan ,S3> — ur. w  1878 
Kształcił się na Uniwersytecie w  Bel­
g ii i w  Sorbonie. Dziennikarz. W czi 
sie okupacji pracował konspiracyjna 
w  SD i prowadził tajne nauczanie 
B ierze udział w  Powstaniu Warszaw 
skim. Od r. 1945 szef Wydziału Wia 
domcści Gospodarczych P A P  i w Za 
rządzie M iejskim m. Wrocławia. Czio 
nek wielu organizacji społecznych.

(JK)
12. Malezański Stanisław, FPS. -  

Ur. 17.4 1994 r. w  Warszawie. Syn ro 
botnika. Skończył seminarium naucz; 
cielskie i zdał maturę jako ekstern 
Podczas okupacji działa w ZWZ. V 
1943 r. wywieziony do Oświęcimia, p< 
tem Gross R-osea, gdzie przebywa d- 
końca wojny. Po PPS należy oi 
1920 r. (W)

13. Łabuehowz, PPE.
14. Sanecki Michał pseSid. „Sanok 

SŁ. —  Ur. 1889. W  roku 1914 powoła 
ny do wojska rosyjskiego, bierze czyi 
ny udział w  rewolucji. W  roku 191 
wraca do Kraju i pracuje na roli n 
Wołyniu. W  1927 roku wstępuje d 
SL. W  czasie okupacji wraz z całą r 
dziną brał czynny udział w  prac; 
konspiracyjnej i w  Batalionach Chio; 
skich. (W)

15. Urban Jan, SP. — Ur. w  191 ( 
Student Uniwersytetu. W  czasie oku 
pacji pracował w  konspiracji. Obec 
nie jest sekretarzem Zarządu Wo; 
SP. we Wrocławiu. (JK)

16. Razu lak Henryk, PPR.
17. Warwas Jan, FPS. — Ur. 1SJ. 

1910 r. Ukończył Państwu Szkołę Rze 
mieślniczo -  Przemysłową. Praccws 
jako kierowca i ślusarz maszynowy 
Bral czynny dział w  konspiracji. Obe 
nie jest prezesem Wrocławskiej Spć 
dzielni Mieszkaniowej. (W )

18. Jurkiewicz Eomaa, SL.
19. Trawiński Józef, SD. —  Ui 

1904. Studiował w Szkole Nauk Poiil 
W  czasie okupacji pracował konspira 
cyjnie, organizując tajne drukarnie 
Bierze udział v r partyzantce i w Pov 
staniu. Od sierpnia 1945 roku jes 
■przewodniczącym Okręgowej Kcmisl 
Zw. Zaw. (JK)

20. Bcbruk Aibin, PPR .

1. Minister Rzymowski Wincenty,
prezes SD, znakomity literat, ur. 1S83. 
Studia społeczne i ekonomiczne od­
był w  Genewie i w  Londynie, studia 
prawnicze, w  Odessie. W  1915 r. are­
sztowany przez Niemców. Po wojnie 
zostaje ponownie aresztowany w  Rzy 
m ie przez faszystowską poKcję. Po 
wypuszczeniu z więzienia 1927 r. wra 
ca do Kraju, gdzie redaguje „Kurier 
Poranny" i „Epokę". Od roku 1933 
jest członkiem Polskiej Akademii L i­
teratury. Po raz 3-ei aresztowany 
podczas okupacji. Po wypuszczeniu z 
w ięzienia poświęca się pracy konspi­
racyjnej. Jest członkiem PKW N, a po 
utworzeniu Rządu Tymczasowego do­
staje tekę Ministra Sztuki. W  Rządzie 
Jedności Narodowej, zostaje min. 
Spraw Zagranicznych. (O)

2. Gen. Popławski Stanisław, bez­
partyjny — obecny dowódca śląskie­
go okręgu wojskowego) przed rokiem 
zwycięski wódz 2-giej Armii.

Urodził się w  roku 1902 na Podo­
lu we wsi Wyndyczany. Służbę w o j­
skową zaczął od 19-go roku życia ja 
ko szeregowiec.

Diugą i niełatwą drogą dochodzi do 
celu; kończy Akademię Wojskową. 
W  czasie ostatniej wojny obejmuje 
dowództwo 2-giej Arm ii polskiej, któ 
rą sam formował i szkolił. ,

1 W  styczniu 1945 r. bierze udział w 
zdobyciu Warszawy i posuwa się co­
raz dalej na zachód, poprzez Socha­
czew, Bydgoszcz ku W alowi Pomor­
skiemu, likwidując równocześnie nie­
miecki opór w  Gdyni i Gdańsku.

Zdobycie Berlina koronuje zwycię­
ski marsz.

i Owocem wysiłków gen. Popławskie 
go jest odbudowa Polski z granicą na 
Odrze i Nysie. (J.K.)

3. Sokorski Włodzimierz —  PPR, 
ur. 1908 r. w  Łom ży . Studiuje prawo 
na Uniw. Warszawskim. W  1328 wstę 

; puje do PFS. W  r. 1939 zostaje gene
ralnym sekretarzem Kom. Central. 
W r. 1931 zostaje skazany na 5 lat 
więzienia za działalność partyjną. W 
czasie wojny bierze czynny udział w 
walkach jako oficer 1-szej Dyw izji 
Kościuszki, demobilizując się w  ran­
dze pułkownika. Zostaje pierwszym se 
kretarzem Kom. Centralnej Zw. Zaw. 
Jest posłem w  KRN, od 1949 r. prze 
■wodniczącym Rady Szkół Wyższych.

(J.K.)
4. Ajnenkie! Eugeniusz — PPS, W  i

ceprezyder.t m. Łodzi, członek’  Rady 
Naczelnej PPS, ur. w  Łodzi 1900 r. 
W  r. 1915 wstępuje do PPS. W  czasie 
okupacji pracuje konspiracyjnie. Po 
wyzwoleniu organizuje i redaguje 
„Naprzód". Jest pasłem do KRN. 4JK)

5. SadrakuU Adam SL —  prze­
wodniczący W RN. U f. 1914 r „  syn 
rolnika. Ukończył gimnazjum, po 
czym poświęcił się studiom agrono­
micznym. Następnie pracował w  cha­
rakterze instruktora ośw iaty rolni­
czej. Po odbyćiu kampanii wrześnio­
w ej, jako oficer piechoty, dostał się 
do niewoli, a po powrocie do Kraju 
pracował w Zarządzie Głównym Sa­
mopomocy Chłopskiej, aż do czasu po 
wołania go na stanowisko przewodni­
czącego Woj. Rady Nar. w e Wrocła­
wiu, gdzie dał się poznać jako wybit 
ny działacz samorządowy i  polityk.

(Ba)
6. Lityński Marian, SP. — W  roku 

1921 kończy wydział rolniczy Uniwer 
sylatu Jagieł., uzyskując dyplom inży 
Triera rolnika, a w  reku 11444 tytuł 
doktora rolnictwa aa Uniw. Jagieł, w 
Krakow ie.

dekretu K R N  o u tw orzeniu  W o js k a , 
Polsk iego gen. broni M ichał Rola-1 
Żym iersk i zastaje naczelnym  w o - j 
dzefn. 3 m aja 1945 r. otrzym u je ged - ; 
ność M arszałka Polsk i (R O U )

2. H och fe ld  Julian —  dr. praw, 
członek C K W  PPS , ur. 1911 .. syn 
adwokta. Stopień m agistra praw  
i dr. ekonom ii uzyskuje na U n iw  Ja- 

1 gieL w  K rakow ie. Czynny działacz 
P P S  —  ideolog. P rzed  1S30 r. k il­
kakrotnie aresztowany. W  czasie w o j 
ny jes t początkowo w  obozie n iem iec 
kim, potem  w  R os ji i  W ie lk ie j B ry ­
tanii. W raca jako jeden  z p ierw ­
szych, organizu jąc spółdzielnię „W ie  
dza" i  Redagu je „P rzeg ląd  socja li­
styczny". J

j 3. D rew now sk i Jerzy, S L  —  w ice ­
m inister In f. i Prop. W  czasie oku­
pacji je s t jednym  z  za łożycie li p ierw  
szej podziem nej organ izacji P L A N . 
W  r. 1940 ucieka przed  gestapo do 
ZSRR. W stępuje do arm ii polskiej 
na teren ie Zw iązku Eadz. W a lczy  w  
je j szeregach. W  Lub lin ie zostaje 
członkiem  zarządu głów nego ZSCh. 
P o  przyłączeniu Z iem  Odzyskanych 
oddaje się pracy na tych terenach. 
Jest organizatorem  ZSCh, rozpoczy­
na w ydaw an ie pierwseego pisma co­
dziennego na D olnym  Śląsku pn. 
„P ion ier". Jest redaktorem  tego 
dziennika aż do objęcia stanowiska 
w  Rządzie Rzeczypospolitej; (J .K )

] 4. M arzec M ieczysław  —  P P R , ur.
w  D ąbrow ie Górniczej.' T a m  w stę­
pu je na w ydzia ł górn iczy w  Państ­
w ow e j Szkole G ór.-i Huta. P o  je j 
skończeniu pracuje jako sztygar. W  
czasie okupacji b ierze udział w  par- 

. tyzantce. W e  wrześniu 45 r. udaje 
się do W ałbrzycha. O rgan izu je PPR. 
i K om itet Kopaln iany. Jest człon­
kiem  Prezyd ium  Pow . R ady Narodo 
w e j i członkiem  W oj. Rady Ńarod. 
Od 46 r. jes t w icedyrektorem  ko­
palni „B ia ły  K am ień " (J.K.)

5. P ietrusiński Józef —  PPS . U ro­
dził się 29 listopada 1812 r. w  Brzes- 

I ku, w o j. K raków . Skończył W yższą 
i Szkołę Handlową. Jako student na­
leżał do K o ła  M łodzieży  Postępow ej. 
D o w o jn y  pracow ał jako buchalter 
w  f-m ie  „D r W ander" w  K ra ko ­
w ie. W  czasie okupacji czynny był 
w  ta jnych organizacjach. Po  w o jn ie  
za ją ł się organizowaniem  w  pow ie­
cie brzeskim  P P S  i TU R . Obecnie 

j jest I I  sekretarzem  W K  PPS . Gd- 
! znaczony został Z łotym  K rzyżem  Za 
sługi i  m edalem  za W olność i  D em o­
krację. (W )

! .6. Kuroezko Eustachy —  P P R . Ur. 
w  r. 1801 w e  Lw ow ie . Syn robotnika. 

(U kończył 5-cio le tn i instytut peda- 
j gogiczny. P racow a ł jako robotnik, 
następnie jako pedagog. B ierze n ie ­

z w y k le  czynny udział w  działalności 
pclit. w  Z N P . A resztow any —  do 13 
września 1939 r. siedział w  Berezie. 

•W  czasie w o jn y  do ch w ili wybuchu 
kon flik tu  n iem iecko-sow ieckiego or- 

i gan izu je szkoln ictwo polskie ‘(w raz 
I z dzisiejszym  ambasadorem  Skrzesze 
w skim ) na teren ie Lw ow a. Dziś jest 
w yb itnym  organizatorem  R T P D  ł 
członkiem  Prezyd ium  Z N P . Napisał 
k ilka prac z zakresu pedagogik i spe­
c ja lnej. (W )

| 7. Okulicki W incenty. —  S L  Ur.
■ 1911 r.. U kończył Państw . Szkołę L e ­
śnictwa w  C ieszynie. Podczas okupa­
c ji pracu je w  konspiracji, po w yzw o 
leniu czynny na teren ie ZSCh w  

- Bochni, a potem  w  św idnickim . Od 
stycznia 1843 jest prezesem  w o j. Za­
rządu ZSCh w e  W rocław iu . (JK ) 

i 8. Głesz-czak W ito ld  —  P S L  „N o - 
j w e  W yzw o len ie " ur. 3. 4. 1910 w  Ł o ­
dzi, syn robotnika. U kończył ginrm. 
O d 16 roku życia zaczyna pracę w  
TU R . P o  skończeniu podchorążówki 
pracuje w  spółdzielczości. W  czasie 
okupacji organizu je w raz z Bołcsła- 

! w em  Śeibiorkiem  2 turnusy podeho- 
i rążackie. O ddaje się poza tym  inne­
go rodzaju  pracy konspiracyjnej. Po 
odzyskaniu niepodległości zostaje 
przez B. Scib iorka powołany do o r­

ga n izo w a n ia  na D olnym  Śląsku',, W i- 
! ci“ . W  sierpniu 1946 r. staje na czele 
P S L  „N o w e  W yzw o len ie " na Dolnym  
Śląsku. O trzym ał nom inację na jca- 
pitana. (W )

| 9. O rłowski, —  PPS . Urodził się 25
m arca 1904 w  S iew ierzu , w o j. Siąs- 

: ko-Dąbr." U kończył Seminarium N a ­
uczycielskie. M ając la t 20 wstępuje 
do PPS . B ierze  czynny udział w  pra 

jcach  Z N P , 'początkow o na terenie

A iorzow ą, potem  w  Zarządzie G łów  
rym; Pracu je  rów n ież w  P Z Z  jako  
prelegent ob jazdowy. W  czasie oku­
pacji pracuje w  Ta jn e j O rgan izacji 
Nauczycielskiej. P o  w yzw olen iu  pra 
:u je  znów  w  Z N P , sprawując na te ­
renie Chorzowa funkcję wiceprezesa,

(W )
10. Lew an dow icz Jan —  SL. U ro­

dził się- 22 paźdz. 1900 r. w e  wsi 
Sanna, pow. W łodawa. Syn rolnika. 
Skończył szkołę powszechną. P ra ­
sował na roli. A resztow any by ł k itka 
krotnie za wystąpienia przec iw  sa­
nacji. Za działalność polityczną 
zamknięty został podczas okupacji w  
Majdanku. P rzeszed ł potem  przez 
Oświęcim, Mauthausen i Dachau. 
W yzw olony osiedla się na Ziem iach 
Odzyskanych. W  paźdz. 1945 r. w stę 
puje do S L  pełn iąc funkcję prezesa 
komórki party jn e j w  Jaworznie. W  
maju r. 1846 w ybran y  został na prze 
wodniezącego P R N . (W )

11. Rękas M ichał -■ P S L  „N ow e  
W yzw o len ie " ur. 1903 w  b iłgorajs­
kim. Skończył U n iw . W arszawski ze 
stopniem dr. filo zo fii. P ro f. iw icedyrek  
tor Akadem ii Roln iczej w  Łodzi 
(W S G W ). Poseł do K R N , redaktor 
naczelny dwutygodnika „Ż yc ie  W si", 
w iceprezes P S L  „N ow e  W yzw o len ie "

(JK )
12. Kam iński Stanisław —  SD W i­

cew ojew oda wrocławski, W arszaw ia­
nin. B ierze udział w  rozbrajaniu 
N iem ców  (1918), po czym  zaciąga się 
do wojska. W  okresie m iędzyw ojen­
nym pracu je jako  chemik. W  1939 r. 
przedziera się z plutonem samocho­
dow ym  do „kotła  ku jaw skiego". 
C iężko ranny w  głowę. P o  w yzd ro­
w ien iu  pracuje w  konspiracji. P o  
wkroczeniu A rm ii Czerw onej zostaję 
starostą warszawskim . (G )

13. Kabśega Tom asz —  P P R . W y­
w ieziony do N iem iec w  1918 r., ucie­
ka do Polsk i i zaciąga się do wojska. 
W  1932 r. w yjeżdża do Francji, 
gdzie jest czynny w  organizacjach ro 
botniczych. W. 1938/33 r. zostaje dwu 
krotn ie aresztowany przez polic ję  
francuską. P o  wkroczeniu N iem ców  
bierze udział w  Ruchu Oporu, a j>o 
w yzw olen iu  F ran cji kończy szkołę 
partyjną PPR . Pow raca do K ra ju  by 
organizow ać Zw iązek  Zaw . G órn i­
ków  w  W ałbrzychu. (G )

14. Krzyżak Franciszek — PPS . Ur. 
w 1915 w (Budapeszcie, wykształcenie 
gimnazjalne. W  czasie okupacji prze 
wodniczy w  konspiracyjnej organi­
zacji P P S  w powiecie nowosądec­
kim. (j k )

15. Sędziak Jan —  SŁ. Ur. w  1903 
r. nauczyciel. W  latach w o jn y  prze­
byw a w  n iew o li n iem ieckiej. P o  do-  
w roc ie  pracu je w  w oj. Zarządzie 
ZSC h w  Legn icy, ostatnio jako sekre 
t&rz- (JK )

6. K a rck  M ieczysław  — PPS , dzia 
łscz m łodzieżowy, przewodniczący 
W K  O M  TU R ,

17. K leczkow sk i —  P P S .
18. Gołęb iowski Jan —  SL.
19. Panek Stanisław —  P S L  „N o ­

we Wyzwolenie"..
20. Rogalski Stefan —  PPS, ro­

botnik, działacz socjalistyczny w  
Świdnicy.

21. W a lczak  Józef —  PPR .
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Lepniea
Marszalek Żymierski na wieeu

W  czwartek w  sali kina „Po lon ia " 
odbył się w iec  p rzedw yborczy z u- 
działem  M arszałka Żym iersk iego i 
w icem inistra D rew now skiego. Na 
w iecu  tym  oprócz w . w . przem aw iał 
poseł i kandydat z okręgu legn ick ie­
go ob. M azur. (G F )

Akcja wyborcza w Legnicy
Ostatnio odbył się tu w iec  przed­

w yborczym  udziałem  kandydatów  na 
posłów z W arszaw y, tow. M oraw s­
k iego członka K C  PPR , oraz tow. Gi­
low skiego członka C K  PPS . W iec za 
ga ił ob. Starosta Kw iatkow sk i. P rze ­
m aw ia li rów n ież prezes zw. kupców 
ob. Trem ski, pro fesor ob. Podoba a z 
ram ienia W ojska Polsk iego pu łkow ­
n ik  Techniczek. Po  przem owach w y ­
że j w ym ien ionych ob. Starosta odczy 
tał rezolucję, która przez zebranych 
2500 osób p rzy jęta  została jednogłoś­
nie.

Bystrzyca
Geu. Popławski do wyborców1

(M D ) N a  teren pow. bystrzyckiego 
p rzyby ł generał broni St. Popławski 
i t u ” jako jeden  z  czołowych 
kandydatów  lis ty  N r. 3 w ystąp ił na 
dwóch w iecach przedwyborczych. 
P ie rw szy  w iec  odbył się w  Lądku- 
Zdrój. Obecnych było około 2 tys. 
ludzi. Zarówno przem ów ien ie  gene­
rała Popławskiego, jak  i  przew . 
W oj. Rady N arodow ej A . Sadraku- 
ły  p rzy ję te  zostały burzą oklasków.

Z. Lądka gen. Pop ław sk i i ob. Sa 
drakuła. udali się samochodem do 
Bystrzycy. Sala teatru m iejskiego 
nie m ogła zm ieścić wszystkich przy  
byłych ną w iec, których  liczba p rze­
kroczyła 4 tys.

P o  przem ów ien iach gen. Pop ław s­
kiego, ob. Sadrakuły, starosty N iem ca 
oraz sekretarza pow. Kom itetu  P P R  
ob. Bobruka jednogłośnie przyjęta  
została przez zebranych rezolucja, w  
k tórej zebrani obyw atele m. B ystrzy 
cy i  okolic postanow ili glosować w  
dr. i u 19 stycznia grem ialnie i demon 
stracyjn ie na listę N r. 3.

Jelenia Góra
Jelenia Góra w akcji 

wyborczej
O ilo do niedawna jeszcze w  Jele­

niej G órze nie obserw owaliśm y „go ­
rączki p rzedw yborcze j", o ty le  ty ­
dzień ostatni stoi w yłączn ie pod zna­
kiem  w yb orów  . Codziennie, a ra ­
czej k ilkakrotn ie w  ciągu dnia, w  
różnych punktach m iasta i w  róż­
nych środowiskach społecznych od 
byw a ją  się liczne, w iece, na których 
społeczeństwo m anifestu je swe uczu 
cia i -sympatie. Serię w ieców  przed­
w yborczych  zapoczątkował niedzielny 
zjazd Zw iązku  Osadr. ków  W ojsko­
wych. W  czasie zjazdu w ygłosili 
przem ów ien ia m jr. C iszew ski i prze­

wodn iczący Pow . Rady Zw . Zaw  ob. 
Zemanek.

W  poniedziałek dnia 13 stycznia 
odbył się pod przew odnictw em  inż. 
Centkow icze, inż. Łazarow icza  i m gr 
Kościelskiego w ie lk i w iec  p rzedw y­
borczy pracow ników  Z jednoczenia 
Energetycznego w  Jelen iej Górze.

W  dniach następnych odbyły  się 
w iece  przedwyborcze ko le jarzy , pra 
cow n ików  przem ysłu w łók ienn icze­
go, m eta low ego i papierniczego. 
W szystk ie w iece  charakteryzowała 
jednolita  postawa całego św iata pra 
cy i żyw e zainteresowanie w ybora­
mi.

Za przykładem  Jelen iej G óry w  
w  całym  pow iecie odbyw a ją  się licz 
ne w iecie, na k tórych w szędzie społe­

czeństwo manifestuje- swe prorządo- : renie poszczególnych gm in tut. po- 
w e sympatie. '  (T A F ) wiatu.

Ś w id n ic a
Wice przedwyborczy

(B Z ) Onegdaj sala m iejscow ego ki 
na „G d yn ia " zapełniła' się po brzeg i 
publicznością, która zgrom adziła się. 
by wysłuchać przem ów ień  p rzedw y­
borczych kandydatów  na posłów z 
tut. pow iatu : Gołęb iowskiego Jana 
(SL ), Rogalsk iego Stefana (PPS ), o- 
raz K leczkow sk iego Anton iego (P P R ;

P o  w iecu  w yśw ietlon o film  poci 
tytułem  „P aw e ł i G aw eł" w  teatrze 
zaś odegrano sztukę pod tytułem  
„Ich  D w óch " —  także gratisowo.

Podobne w iece odbyły się na te-

Cleplice
W UZ a wybory

Onegdaj w  Cieplicach, k tóre są sie 
dzibą W ojew ódzk iego Urzędu Z iem ­
skiego, odbył się staraniem Z w . 
Zaw . pracowników  tćgoż urzędu, 
w ie lk i w iec  przedwyborczy, k tóry  
stał się m anifestacją na rzecz B lo ­
ku Demokratycznego. Zarząd Z w ią z­
ku wystosow ał odezwę do w szyst­
kich  pracow ników  Urzędów  Z iem ­
skich w  całym  w ojew ództw ie dolno­
śląskim  nawołującą do głosowania na 
listę N r. 3. (T A F )

Ząbkowice

msjq!kśw

„Obrońca11 
Ziem Zachodnich

(M.Ch.) W  okresie do 1. 1. 1947 r. 
w  pow iecie ząbkow icko-śląskim  roz­
parcelowanych zostało 29 dużych 
m ajątków .

Obszar uzyskany został użyty  prze 
w ażnie na uzupełnienie karłowatych 
gospodarstw.

Dcm «l!a ewangelickich sierot
(M .Ch.) N iedaw no w  Ząbkow icach 

ŚL powstał p ierw szy  na D olnym  
Śląsku E w angelick i Dom  Dziecka
—  instytucja polskich ewangelików . 

Obecnie w  domu tym  znajdu je się
12-cioro dzieci —  sierot —  polskich 
ew angelików . W krótce jest spodzie­
w any p rzy jazd  w iększej ilości dzieci
—  sierot, polskiej narodowości w y ­

znania ew angelick iego z K ie le c e zy z - . Dolnośląskich dał w  tych dniach po
ny i Warmii I pu lam e przedstaw ien ie komedii w

K ierow n ik iem  Dom u Dziecka jest i 3 aktach Rom ana N iew iarow icza p.t.

j f i r łO f e & W

Dochód z drzew owocowych
S (K R ) Ze sprawozdania Zarządu 
| D rogow ego w yn ika, że z w ydzierża - 
! w ien ia  dróg z d rzew am i ow ocow ym i 
na teren ie pow. g łogow sk iego w p ły - 

! nęło 100.000 zł.

Wieś wzorowa —  Brzostów
(K R ) Leżąca jeden  k ilom etr od 

G łogow a w ieś B rzostów  uchwałą Po  
w ia tow ej R ady N arodow ej została 
przeznaczona specjaln ie na w ieś w zo 
rową. W szystkie budynki, posiadają­
ce zresztą m inim alne uszkodzenia 
zostaną z nadchodzącą wiosną odre­
staurowane. Założone będą: specja l­
na hodow la stadników, w y lęgarn ia  
drobiu oraz w zorow e ogródki.

ob. Hofm an.

Gdzie diabeł nie może
(M .Ch.) T ea tr  Lu dow y P ow ia tow e j 

Rady N arodow ej w  Ząbkow icach i

Gdzie diabeł nie m oże". 
R eżyserow ał ob. Z. K lucznik, cha 

rakteryzacja R. Skrzata, dekoracje 
Fr. Greli. O rkiestrą dyrygow ał Fr. 
M łyńczak.

Dzierżoniów
Chciał jechać z Niemcami?
(M .Ch.) Usiłu jący wsiąść do b ieg- 

1 nącego pociągu z repatriantam i nie­
m ieck im i R e ite r  Herszt został z o- 

; gromną siłą odrzucony w  bok, w sku­
tek czego u leg ł ciężkim  obrażeniom. 

! Rannego opatrzyło PC K .

Ilu posłów wybieracie ze swego okręgu?

Stronnictwo Ludowe

(dokończenie ze. str. 5 -te j)
Pol., a następnie do niewoli niemiec­
kiej. Armia Radziecka -przynosi mu 
wolĄość. Zostaje insiruktorem W cjew. 
Rady Narodowej w Białymstoku. O- 
becnie prezes wcjew . Zarządu SL na 
Dolnym Śląsku. (J.K.)

4. Morawski Jerzy PPR, ur. 191S w 
w Warszawie. Studiował na wy<3.z. hu­
manistycznym Uciw . Wtór. i nauki spo 
lecz. -  ekonom, w Wolnej Wszechni­
cy. W  czasie okupacji pracuje kon­
spiracyjnie, zakłada tajne komplety i 
podziemne wydawnictwa. Uczestniczy 
w  powstaniu. Obecnie jest wiceprze­
wodniczącym ZWM. (J.K.).

5. Górny A lfred — PPS, W iceprezy 
dent miasta i członek W. R. N. 
członek egzekutywy WK. P. P. S. 
na Dolny Śląsk i Rady Naczelnej 
PPS. ur. 1915 r. w Wiedniu. Dyplom 
magistra uzyskał na U. J. w  Krako­
wie. (J.K.)

6. Kowalik Władysław — SL, Sekre 
tarz Zarządu Woj. tej partii. Ur. 1917 
r. Do SL. należy od 1967 r. w  cza­
sie okupacji pracuje konspiracyj­
nie. (J.K.)

7. Młynarski Józef — PPR. Ur. 
1904, maszynista kolejowy. Bierze u- 
dział w konspiracji następnie w  pow­
staniu. W ywieziony do obozu koncen­
tracyjnego. Po powrocie do Polski o- 
bejmuje stanowisko instruktora ma­
szynisty w Jeleniej Górze, gdzie roz­
w ija  żywą działalność polit. (G).

8. Bilski Edward — PPS ur. 1917
r. na Pomorzu. Wykształcenie techni­
czne. W czasie okupacji pracował kćn 
spiracyjnie. Od lipca 1915 r. jest se­
kretarzem' woj. PPS na Dolny Śląsk. 
(J. K.)
“9. Kozłowski Jan — SL, ur. w  1910 

r., syn chłopa, ukończył sem. naucz, 
i jako nauczyciel przez 9 lat praco­
wał W’ Otwocku. Podczas okupacji 
prowadził tajne nauczanie. W  listopa­
dzie 1943 r. przyjeżdża na Dolny Śląsk 
w  lutym 1916 r. zostaje starostą w 
Oławie. (G.)

10. Marcinkiewicz — SD., czołowy 
działacz demokratyczny, z zawodu sę­
dzia. (G).

11. Padewski Antoni, ur. 1920 r. 
w  Derwencie (Jugosławia). Mając lat 
15 zaczyna pracę jako praktykant w 
przemyśle drzewnym. Pracują, dokształ 
ca się —  kończy szkołę handlową. Po 
kapitulacji Jugosławii Padewski przy­
stępuje do pracy konspiracyjnej. W 
r. 1942 rodzina jego zostaję ujęta 
przez gestapo, a on sam w cudowny 
sposób uniknął śmierci, uciekając do 
Niemiec. Tam prowadzi prace sabo­
tażowe. Po zakończeniu wojny wra­
ca do Jugosławii a następnie do Pol­
ski. Osiada w  Bolesławcu. (G).

12. Herhut Franciszek — PPS — 
nauczyciel, organizował tajne komple­
ty, obecnie jest sekretarzom pow. PPS 
w  Złotorii. (JK).

(dokończenie ze str. -i-tej) .
Zdawało się, że dużo w. Jy w 

Odrze upłynie, nim podniesiemyj 
się z upadku. Dzięki jednak n ie-: 
zmordowanej energii kpi. Drew- j 
newskiego i Strojnego SL szybko j 
otrząsnęło się z tego ciosu i przy- j 
siąpiło do pracy. *

Już w listopadzie 1945 roku po­
wstaje we Wrocławiu nowy Za­
rząd SL. Na czele .staje ob. Pał gon 
Michał siary, zasłużony działacz 
ludowy z kielecczyzny, sekretarzem 
jest ob. Strojny Andrzej. W  skład 
Zarządu wchodzą kpt. Drewnowski 
i m ir Bartosz Stanisław.

Praca tych ludzi wydaje rezul­
taty nadspodziewane, gdyż już w 
lutym 1946 r. Stronnictwo liczy 8 
tys. członków.

Gdy w miesiąc później stanowi­
sko przewodniczącego W E N  objął 
zasłużony działacz ludowy ob. Sa- 
drakuła, praca nabrała jeszcze 
większego rozmachu.

Założono własne pismo „D o lno­
śląski Tygodnik Ludowy" pod re­
dakcją ob. Frącsa, przedwojennego 
ludowca.

Liczba członków wzrasta podwój­
nie.

W  lipcu ob. Pałgan ustępuje z po

wodu złego stanu zdrowia. Preze­
sem zostaje ob. Bajkotcski, stary, 
wypróbowany działacz ludowy, zaś 
sekr. ob. Kowalik Władysław, mło­
dy, zapalony ideowiec, któremu na 
sercu leży przede wszystkim dobro 
wsi.

Obecnie Stronnictw© . nasze na 
Dolnym Śląsku liczy około 50 ty ­
sięcy członków. Chłop dolnośląski 
zrozumiał wreszcie, gdzie jest je ­
go miejsce.

Osiągnięcia Stronnictwa są du­
że. N ie tylko odbudowało się z gru 
zów, lecz brało żywy udział w spra 
wach ogólno - państwowych. Nasię 
d laliśmy wieś śląską, kierowaliśmy 
akcją zagospodarowania wsi, dba 
jąe o zasiewy i żniwa. Bierzemy u 
dział w administracji, interesuje­
my się wszystkimi przejawami ży­
cia społecznego. Obecnie Stronni­
ctwo obsadziło swymi członkami 
11 Starostw, na stanowiskach prze 
wodnieizącycli PKN  mamy ich 11-tu 
jak również dużą ilość wójtów i 
sołtysów.

Obecnie z otuchą spoglądamy w 
przyszłość i wierzymy, że nadcho 
d?ące wybory przyniosą nam zwy­
cięstwo jako rezultat naszych wy 
sitków i trudów.

Złączeni 
pod sztandarami Slraictw Demokratycznych

przeciwstawimy się aa zawsze zab oraosci niemieckiej.

„Rzcczpos polit a“ w dalszym 
ciągu przypomina w związku 8 
artykułami Jerzego Borejszy w 
&Przekroju“  p.t. „Primadonna 
jednego sezonu“ i „ Poczdam, 
krew i  s z m in k iro lę , jaką . o- 
degrał Mikołajczyk przy za­
łatwianiu sprawy naszych Ziem  
Zachodnich:
Przypominamy raz jeszcze cytowa­

ną już rozmowę, która toczyła się w  
Moskwie 0 sierpnia 19-44 r. między 
przybyszami z Londynu a delegacją 
PKW N. Rozmowa — dotycząca spra­
wy zachodnich granic Polski zgodnie 
ze stenogramem brzmiała: 

MIKOŁAJCZYK: Z tymi ziemiami 
zachodnimi, to nie wygląda tak pro­
sto, z tego względu, że po pierwsze 
jest zagadnienie wyrzucenia Niemców.

O ś GBKA-MORAWSKI: Jest sposób 
na to.

M IKOŁAJCZYK: To się tak mówi, 
ale nie wiem, jak w rzeczywistości bę 
dzie. Kto się podejmie 9 milionów 
Niemców wyrzucić?

Nie ulega wątpliwości, że w kilka­
naście dni potem, już jako wicepre­
mier Rządu Jedności Nzrcdowej, wie­
le byłby p. Mikołajczyk dal za to, by 
ezlonkowie rządu po prostu nie pa­
miętali cytowanego dialogu moskiew­
skiego.

26 łipea 1945 r. Poczdam, tyir.ston 
Churchill rozparł się szeroko w fotelu 
rękę wsunął do kieszeni, bezustannie 
ślinił wargami cygaro i bezustannie 
mówił. Przyjął nader liczną delega­
cję Rządu Polskiego, przybyłą na kon 
ferencję poczdamską. Mówił o grani- 
eaeh zachodnich Polski i nikogo nie 
dopuszczał do głosu. Mówił o wiel­
kiej swojej przyjaźni dla Polski, mó­
wił rozkochany w sobie i w swoich 
słowach, że przez te przyjaźń dla Pol 
ski nie radzi posuwać się tak daleko, 
aż do Odry i Nysy, że Polacy zawsze 
popełniają ten sam błąd: po pierw­
szej wojnie światowej posunęli się 
zbyt daleka na Wschód, teraz posu­
wają się zbyt daleko na Zachód. Li­
nia graniczna — tłumaczy Churchill 
— powinna biec gdzieś od Kołobrzegu 
w dół. I zwracając się w  stronę obec 
nego na konferencji Stanisława Miko 
łajczyka powiedział: „Przecież Pan
Mikołajczyk w swych żądaniach tak­
że nic posuwał się tak daleko, jak wy 
śeie poszli". Mikołajczyk zarumienił 
się.

Jeżeli dosyć bezceremonialne przy­
pomnienie uprzednio zajmowanego sta 
nowiska wywołało u pana Mikołajęzy 
ka rumieniec wstydu czy zażenowa­
nia, nie znaczy to bynajmniej, że to 
stanowisko zmienił. Znakomity publi­
cysta amerykański, znawca spraw poi 
skich Irving Brani, który w  kilka 
miesięcy po Poczdamie bawił w  Pol­
sce, w rozmowie na temat Ziem Od­
zyskanych odsłonił metody, jakimi pan 
Mikołajczyk w tragicznej dla siebie 
chwali bankructwa swego impresario 
usiłował zdobyć — nowego menagera, 
zawsze krwi angio -  saskiej:

...jeden z w'ybitńych członków dele­
gacji amerykańskiej w Poczdamie in 
formował mnie, że w rozmowie z 
nim Stanisław Mikołajczyk wyraził 
się, iż sam był przeciwko ancksji ta­
kich obszarów na Zachodzie, czym 
zdobył sobie sympatię i popularność 
części Amerykanów..."

' A le czy zdobył sympatię i  po­
pularność wśród własnych roda­
ków?

Pałac i Ha rew
Skoro mowa o Mikołajczyku, 

warto jest zacytować za „Trybu­
ną Robotniczą“  parę takich oto 
pikantnych szczegółów:
Gdy w’ czerwcu 1945 pan Mikołaj­

czyk pow-rćcił do Polski i usadowił 
się jako wicepremier, minister rolni­
ctwa i prezes PSL, nie uczynił on te 
go, czego nakazywała przyzwoitość bę 
dąca rzetelną cechą każdego chłopa 
polskiego: nie sprowadził rodziny do 
kraju. Przeciwnie pani Mifcolajczyko- 
vva pozostała w  przepychu apartamen 
tów Bury House, gdzie zamieszkuje 
po dziś dzień.

Jeszcze bardziej wymownym jest po 
stępowanie pana Mikołajczyka jeżeli 
chodzi o jego syna. Młody Mikołaj­
czyk, który liczy łat 18, nie powrócił 
do kraju, do polskiej szkoły. Przy wód 
ca chłopów7 polskich, uznał widocznie 
że ośw-iata w Polsce pozostająca pod 
kierownictwem jego własnego kolegi 
partyjnego, ludowca Wy cecha, nie wy 
starczy dla „męża stanu" i przyjacie­
la Churchillów, Edenów et consortes.

Więc młody Mikołajczyk, za poradą 
i przy wstawiennictwie przyjaciół lor 
dowskich, posłany został do Harrow, 
w której roczny koszt nauki i utrzy­
mania wynosi tysiąc funtów szterlin- 
gów czyH według kursu oficjalnego 
400.000 zł, a według kursu nieoficjal­
nego przeszło dwa miliony * ł-
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Ulica Cypriana Herw da
Ulica, łącząca Wybrzeże W y ­

spiańskiego z ul. M arii Curie Skło­
dowskiej otrzymała nazwę na cześć - 
sławnego poety' Ubiegłego stulecia, j 
Cypriana Norwida. Niedoceniane- , “ 
go przez współczesnych, którzy czę- ■ 
sto nadawali mn niesprawiedliwie !

- miano „miernego wierszoklety i pa- 
cykarza bez talentu?, wydobył z za i 
pomnienia właściwie dopiero w na- j 
szym stuleciu Zenon Przesmycki i 
(M ir ia m ). Obecnie nń ja jż& d a t od

W R O C Ł A W
M i ł a  * & B Z 8 g t € a

Dziennikarze ZAGRAIliCZiil
zzzwi&eS&aa| « f  f a « s ^ o  miaamtaa

W  czwartek, w późnych godzi- Press" John Fischer, przedstawi-1 wiciel „Uni ted Press" George Pi- 
cliw ili narodzin Cypriana N or te i- nach wieczór nych, przybyła do i ciel bułgarskiej agencji prasowej . pal.
da. D la uczczenia tej rocznicy o- Wrocławia autobusem z Pragi, „Bułgaria® Press" Angel A olca- J Po zwiedzenia miasta dzic7intka-
twarto to Warszawie wielką wysta- wycieczka dziennikarzy zagranicz- noy, przedstawiciele szwedzkiego j rze udali się w piątek przed połud
icę jubileuszom , obejmującą auto- *ych, którzy przyjechali do Polski, tygodniika „Folket i B ik l" pań-1 niem w d a lszą  podróż de Warsza-
grafy .pierwodruki i książki wici- jako informatorzy_ reprozentowa- siwo Asklundowie, oraz przedsta- wy. ( - ) .

kiego póetu. Niesłychanie ciekawe u-vch Przf  siebi*  plsm a,gan^. .  . . . . , . .  - i prasowych na okres wy boro w. Vt
dzieje zycta poety obrazują zebra- ; * ^  *do WarSHlwv dz;ennikarae
ne dokumenty i  pamiątki. Cypna- , Zatl-Zymali  się na krótko we W roc-
na Norwida jako malarza repre- lawin, interesując się zagadnienia
zentują na wystawie poważne iio- - mi gospodarczymi i  politycznymi
ści prac rysunkowych, akwarel f po naszego miasta.
nad 300 sztuk) obrazów olejnych Wśród przybyłych znajdowali
i  grafik. się: przedstawiciel „Anstralian

Ulica Cypriana Norwida leży w 
dzielnicy naukowej Wrocławia.
Znajduje się przy "n ie j Instytut 
Rolniczy. Gmach Instytutu jest 
poważnie uszkodzony podczas dzia­
łań wojennych, ale mimo to wykła- 
dy odbywają się normalnie i  w 
dawnych laboratoriach ,,polsko• 
żerczo“  nastawionego prof. nie­
mieckiego Zom a wre praca nauko­
wa,

h. mrsz.

Komunikat
Zarząd M ie jsk i Społeczno-O byw a- 

i telskiej L ig i k o b ie t zaw iadam ia, że 
I dn. 21 stycznia br. o  godz. 16-tej w  
i lokalu  Zarządu M ie jsk iego L ig i K o  
biet Stalina 45. 1-sze p iętro  (Dom  
Starców ) odbędzie się zebranie człon 
kiń Zarządu M ie jsk iego i p rzew odu  
cząeych K ó ł L ig i  K ob ie t na teren ie rn 

i W rocław ia. Spraw y bardzo ważne. 
| staw iennictwo obow iązkow e.

JiótyOwsj a no rz-'U:i in’’lurcC(i

A W I E C  J U T R O !
Dziś spotkamy się jeszcze teszy- 

scy na Placu  Wolności.
Otrzymaliśmy właśnie telefon z 

Obserwatorium, że pogoda muro­
wana. Możem y więc bez obawy 
zgromadzić się wszyscy na placu w 
samym sercu naszego miasta. B ę ­
dzie to przecież wigilia dnia o du­
żej icadze. Dlatego nikogo z nas 
nie braknie na tej wielkiej manife 
stacji społeczeństwa wrocław­
skiego.

Piszem y te artykule wstępnym, 
że oczy całej Europy zwrócone są 
dziś na Polskę. W ynik  wyborów

ŻYCSE
S P O R T O W E a lt a n ?

będzie sprawdzianem naszej doj­
rzałości politycznej.

Możemy tu dodać, że również o- 
czy całe Polski zwrócone są na. 
Wrocław.

Jak będzie glosować to miasto, 
którego przyszłość leży wszystkim 
Polakom na sercu. Czy mieszkają 
tu indzie zimni i  obojętni, apa­
tyczni i  leniwi, czy też ludzie, 
pragnący brać czynny udział w 
budowaniu Państwa.

Wrocław da tą odpowiedź jutro. 
Skoro świt —  bo już o godzinie 7 
rano członkowie komisji wybor­
czych znajdą się na swych poste­
runkach, aby przyjmować wasze 

głosy.
Urny czekają na W as!

i P F & c & w i n i c s g

Zakładu t!f!szp!esza!ni 
Spolecziisj

głosują na listę /W#* 3

Wiatki w lec s p i i o w a ó w
ui Warszawie

'  Dziś t.j. w  sobotę 18 bra. Państw o­
w y  Urząd W F  i P W  organizu je na 
stadionie W ojska Polsk iego w  W a r­
szawie W ie lk i W iec P rzedw yborczy  
Świata Sportowego.

N a  w iecu  przem aw iać będą gen. 
d yw iz ji Paszkiew icz, gen. b rygady 
Rudolf, podplk. G órn y  oraz inni 
przedstaw iciele Z w iązk ów  i  S tow a­
rzyszeń Sportowych.

N a  zakończenie w iecu  nastąpi w y ­
św ietlenie szeregu film ó w  o  charak­
terze sportowym .

P o s z u k u j e m y

elektryków sa io io lo w F C l

K-87

Teatry
M iejski

Dziś nieczynny.

P o p u la r n y
Dziś nieczynny.

Kina
„S L Ą S K “  „Zakazane Piosenki". P o ­

czątek seansów: godz. 14.30, 17 ! 
19.30.

„W A R S Z A W A " „Zakazane Piosenki" 
,PO LO N IA " Żeromskiego 53. — Film 

produkcji szwedzkiej „E lw ira Madi- 
gan".

„P IO N IE R " Stalina 71. — Film  pro­
dukcji francuskiej „Ulica Złoczyń­
ców".

„T Ę C Z A " Kościuszki 177. Film pro­
dukcji radzieckiej „Tęcza".

„F A M A " Psie Pole. Film  produkcji 
radzieckiej „Dzieciństwo Gorkiego"

R a d io
Sobota, 18 stycznia 1917 z.

6.50 Sygnał Wrocławia. Zapowiedz 
stacji. Pieśń religijna. 6.57 Sygnał 
czasu. Audycja na „Dzień Dobry".
7.05 Muzyka. 7.15 Wiadomości porań 
ne oraz przegląd prasy stołecznej.

7.35 Program na dzień bieżący. 7.40 
Muzyka poranna. 8.30 Informacje o- 
gólnopołskie. S.40 Skrzynka PCK. 
8.50 Audycja szkolna. 11.57 Sygnał 
czasu i Hejnał z W ieży Mariackiej.
12.05 Audycja dla świetlic robotni­
czych. 12.35 A rie  i pieśni w wyk. Ja 
nusza Herbicba. 12.55 10 minut poezji.
13.05 Kencert Malej Orkiestry P. R. 
14.00 Koncert Orkiestry Salonowej 
pod dyr. Zygmunta Kolasińskiego. 
14.30 Wiadomości i komunikaty wroc 
ławskie. 16.C0 W ielki wiec przedwy­
borczy z Wrocławia. 16.15 PRZEM Ó­
W IENIE W ICEFREM IERA W ŁA D Y ­
S ŁA W A  GOM ÓŁKI. 17.15 Koncert z 
płyt. 17.20 Z życia kulturalnego. 17.25 
Przy  sobocie po robocie. 18.30 Nauka 
przy głośniku. 19.C0 Koncert Polskiej 
Kapeli Ludowej pjcd dyr. Feliksa 
Dzierżanowskiego. 19.57 Sygnał cza­
su z Obserwatorium Astronomiczne­
go. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.25 
Koncert solistów. 21.00 Słuchowisko 
„Zaczarowane ..koto;'.. Lń gąpa  Rydla 
w  radiofomzacji Jerzego Renarda -Bu 
jańskiego. 21.25 Sonata wiolonczelo­
wa Szostakowicza. 21.45 Audycja roz­
rywkowa. 22.60 Kwadrans prozy. 
22.15 Program na jutro. 22.25 Kon- 
cemrt Ork. Tanecznej P.P.. pod dyr. 
Jana Cajmera. 23.10 Ostatnie wiado­
mości dziennika radiowego. 23.30 Kon 
cert Życzeń. 23.55 Streszczenie waż­
niejszych WJfcftaika wie­
czornego, syp ia ł czasu, hymn i ko­
niec audycji.

, Z w ią zek  Gospodarczy Spółdzieln i E .F.

Zakladtj Naprawcze Nr 11 
tce W r  o c ła  m in , uL Kościuszki 133

8 65

M M  l i i f i e i  sg . m  j z i i o i r
WROCŁAW, Kościuszki 51 
zafesApi mtśąjdfstttiasś

rowerśw w d§Sirpi sianieklika

U w aga  p j g p s n g i ś s i !
W  dniach od  25 —  30 bm. odbędzie 

się turn iej p ingpongow y o m istrzo­
stwo M ilicy jn ego  K lubu  Sportow e­
go  W rocław .

10 lutego br. rozpoczynają się dru- 
i i.ynowe m istrzostwa w  tenisie stoło- 
jw y m  M O  w o jew ód ztw a  dolnośląskie 
j go organizowane przez MKS W roc­
ław.

CRrąprjy OMiicJ Hieezars&c-Jajcza^
M r o C i t i a : ,  r a f f .  S $ & € $ & i & € a  1 3

C E N N I K
JŁąisło deserowo zł. 480.—
Sery tłfjr.e 20®/« „  223.^-
Twaróg jadalny „  45.—

S praeda i t j ik o  Ł u ito w a ,

a  1 kg.
m 1 *  
.  1  »

K-93

Nocne dijsury aptek
„Pod  Chrobrym" Św. Wincentego 41 
„M ikoła ja " Mikołaja 46.
„Nowa Apteka" Piastowska _3S. 
„P od  Różą". Olszewskiego 75.

Polska Żegluga m Odrze
Sp. z o. o.

z siedzibą uie Wrocłaiuiu

z a ś r e a t S n B

3 IN S PE K T O R Ó W  M O Ż L IW IE  ZE  Z N A J O M O Ś C IĄ  K S IĘ G O W O Ś C I ŁU B  

W IA D O M O Ś C IA S n  T E C H O T C ZN YM I DO  K O N T R O L I TERENOW EJ,

W arunki dobre —  do om ów ien ia na miejscu. Podan ia przesyłać należy do 

Zarządu G łównego. W rocław , ul. K łęczkow ska 50. K  83

K  90

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Państwowego Jłonopolu Spirytusowego w  Warszawła 

ogłasza przetarg nieograoaiczony na
200.000 S3t.uk fkrzyń t.zw. waiwersalnych 

do ywrobów P.M.S. dla butelek o pojemności 1,0 L, Ofi L, 0,25 L.
Termin wykonania —  do 30 kwietnia 1947 r.
Dostawa —  partiami, sukcesywnie.
Bliższe informacje oraz rysunki skrzyń i  wa-ruuki techniczne 

można otrzymać codziennie w  godz. 10 —  12 w  B iu iie  Zakupu Ma­
teriałów Pomocniczych DPM S w  Warszawkę przy ul. Leszno X r 1 
( I I  piętro, pokój Kr. 211).

Oferty z podaniem ceny, terminu wykonania i  dostawy, oraz 
warunków płatności, należy skradać w zalakowanych kopertach bez 
żadnych znaków firmowych z napisem: „Oferta na dostawę skrzyń 
uniwersalnych" w Dyrekcji PM S w Warszawie, ul. Leszno Kr. 1 
Kancelaria* Głownia, pokój Kr. 111 do godz. 11-ej rano dnia 4 lu­
tego 1947 r., po czym nastąpi otwarcie o fe rt

Do wnętrza koperty ofertowej należy włożyć kwit wadialny na 
sumę zł. 50.000—  (złotych pięćdziesiąt tysięcy).

Dyrekcja PMS zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
, bez podania przyczyn oraz bez zobowłązantia ponoszenia jakichkol- 
■wiek odsżkodowań, p raw o . częściowego skorzystania z  oferty, prawo 
wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu.

Oferty obowiązują w  ciągu 15 dni od dnia otwarcia.
W adia dotyczące nieprzyjętych ofert, będą zwrócona , najpóźniej, 

j r  teiyiimlA 15-tu dai po otwarciu o fert* r' vi“' 1 1 - ' “ ; ' ■KC181

SŁOWO POLSKIE Nr. 16 Str. t

Katow icki Sport w czwartko­
wym numerze publikuje ciekawe 
oświadczenie mistrza Polski M a­
ksymiliana Grzywacza, ■ w Mdłym

między innymi pisze on co nastę­
puje:

„Po otrzymaniu zwolnienia. we 
wrześniu roku ubiegłego z K S  
Stern Zabrze podpisałem ' w dniu 

• HLK-WIjS r. zgłoszenie do KS. 
Piast GLiwwe.. W  dnia 16.X.W,'fi 
zaś zgłosił się «  mnie i  u Sztól- 
ca przedstawiciel R K S  Pafawag 
Wrocłato za namową- którego nie 
wiedząc o skutkach podpisałem 
zgłoszenie do tego ostatniego, za 
co zostałem słusznie ukarany dys­
kwalifikacją, r o  skończeniu dys­
kw alifikacji stwierdzam, iż mam 
zamiar reprezentować barwy K S  
Piast Gliw ice, gdzie mieszkam i  
pracujęa.

Oświadczenie Grzywacza jest 
bardzo dla ras cenne, lecz, nieste­
ty niemiarodajne, gdyż jak dotych­

czas jedynie P Z U  decydował o przy 
należności zawodnika do takiego 
czy innego klubu. Wyrażamy głę­
bokie w tym miejscu ^zdzjy^ąnye 
dla kićrównicfłGa, . ~sekc]i bokśer- 
sldejJPćfiLitngi^zsż ztmykofu oczy 
na występy Grzywacza w repre­
zentacji ś fąsW f a ”ssm  
regach Piasta, Tak się złożyło, ze 
bawiąc niedawno w Poznaniu, słi;- 
szeliśmy osobiście oświadczenie 
przedstawicieli Polskiego Związku 
Bokserskiego, dla których tak Grzy 
wocz jak i  Sztolc są zawodnika­
mi Pafawag u Wrocław.

Oświadczenie zawodnika, który 
zdobył mistrzostwo Polski i  miał 
zaszczyt reprezentować barwy na­
rodowe w spotkaniach międzypań­
stwowych, że nie wiedział o skut­
kach, jakie pociągnąć może za so­
bą podwójne podpisanie karty 
zgłoszeń, jest wprost śmieszne i  
niepodlegajq.ee dyskusji,

Grzywocz nie jest bokserem bez­
domnym czy bezklubowym, podpń 
sal ostatnio kartę do Pafawagu i  
ona jedynie jest ważna, bastępne 
dyskwalifikacje, jakie nałoży na 
niego tym razem Dolnośląski OZB  
za startowanie w barwach innego 
okręgu i  innego klubu, będą tak 
samo słuszne, jak dysktcalifibacja 
PZB .

W dniu 17 stycznia 1947 r. z inicja 
ty wy Zarządu. Związku. . Za  wodo wego 
Pracowników Instytucji Ubezpieczeń 
Społecznych oraz miejscowej Rady 
Zakładowej, został zwołany wiec przed 
■wyborczo -  informacyjny.
" “W w ie to  ' t y m  wzięli udział Dele­
gat Okręgowej Kom isji Zw iązków Za 
wodowych, ob. Drobut Tadeusz, oraz 
Dyrekcja Zakładu Ubezpieczeń Społe 
cznych. Po przemówieniu Ob. Prze­
wodniczącego Związku zabrali głos 
ob. Drobut, z ramienia OKZZ, następ 
nie Dyrektor Delegatury ZUS oraz 
ob. Matwiejczuk Jan. Na końcu wie­
cu zebrani pracownicy uchwalili gło­
sować za Blokiem Demokratycznym.

KOMUNIKATY
I PROGRAMY



PULSUJĄCE ŻYCIE GOSPODARCZE
I KULTURALNE NA DOLNYM ŚLĄSKU 

OTO ZASŁUGA STRONNICTW
DEMOKRATYCZNYCH LISTY /!/#* 3

P O L E C A M * :

D O R S Z E PATROSZONE 
bez głów

h u r t |  SLGGsw& Bśea  5T | d e t a l  

J E B M O Ś C  RW & ACEźA  G B V H I IA
O D 3 Z M t  W H O C Ł ł W  529

Związek Gospodarczy Spółdzielni B.P.
Okręgowy Dział P r o M e j i  we Wreetawiu

u&. MS.  D€%33B*&&L‘&BiBeqi& i&B. B 7

BECZKI do kwaszonef kapusty 
nagehętnief śledziówki 

zakupimy w każdej ilości K  S6

Przedłużenie terminu 
r e j e s t r a c j i

hurtowników zbożowych 
I nitynow gospodarczych

Izba Przemysłowo -  Handlowa we W rocławiu podaje do wia­
domości, że termin zgłaszania wniosków o udzielenie zezwo­
leń na hurtowy handel zbożem i prowadzenie m łynów handlo 
wych i  gospodarczych przedłużony został

do dnia 1 lutego h, r.
Odnośne wnioski składać należy w Izbie Przem ysłowo - H a n ­
dlowej, W rocław , uh Ogrodowa 102, względnie w je j delegata 
ra d l w Legnicy, Jeleniej Górze Świdnicy j  Wałbrzychu.
Formularze do rejestracji m łynów otrzymać można tamże. 
(Ł. 52)...................... ,   K  95

Zakupimy wat korbowy
do dimicglmdrairego motoru »Tempo« 
A 400 Nr 1991 Ii/Nr 1991 i napis I L O 
znajduje się na ciężarku uigrouiiiau;- 
czpm korboiuału.

Zgłoszenia n? adrn. >Sk>tua Polskiego*
Krupnicza 13 K 91

Wykwaiifikflwanyęh pracowników
do Działu Rachuby przyfmle

Sp. Wyd. » Czytelnika, Kolaortai
w  reeław, uf. Kościuszki 51

Z a k ł a d y  Wyroków O g n i o t r w a ł y c h

„ŻARÓW"
* , * * 

p. Zarow k. Świdnicy st. kol. Zary
k. Jaworzyny Śląskie]

jglaszaja

P R Z E T A R G
na wykonanie następujących robot:

1) kapitalny remont 2-ch galerii
drewnianych

2) kapitalny remont centralne­
go ogrzewania

Informacje odnośnie uigmieniongch robót można 
otrzgmać iu biurze fabryki Żaróui k. Świdnicy 

ul. Fabryczna Nr. 2
W  tymże biurze należy składać oferty w zalakowanych koper­
tach na całość wzgł. na część wymienionych robót do dnia 1

lutego 1947 r.

Otwarcie ofert nastąpi uj biurze fabrgki
Zastrzega się wolny wybór oferenta, oddanie robót częściowo 
lub unieważnienie przetargu bez podanie przyczyn i prawa ro­
szczenia do jakichkolw iek odszkodowań. K 71

A K W IZ YT O R  -  ka <lo spraedazy cu­
kierków na wysoką prow izję  potrzeb­

n y .  Zgłoszenia Pr. „F ra linka" W roc- 
l iJaw  ul. Pomorska 45. 478

[PO TRZEBNA pomocnica^ domowa do 
[prowadzenia domu u samotnej esoby 
Norberta Barłiokiego 11 m. 9 I I  klat­
ka, dojazd jedynką. 474

S IŁ A  biurowa do prowadzenia kasy, 
pomocy w  przebitce i załatwianiu 
spraw na mieście potrzebna. Referen­
c je pożądane. O ferty do redakcji pod 
„Fabryka Państwowa". 472

F A B R Y K A  gW IEC  pod Zarządem 
Państwowym w  Szprotawie, Dolny 
Śląsk, poszukuje od zaraz: 1)  buchal­
tera -  bilansistę, 2) referenta planowa 
n:a i statystyki, 3) palacza do kotlow 
ni, 4) ślusarza -  mechanika. Warunki 
płaey wg umowy. Zgłoszenia prosimy 
kierować do fabryki. ' K  94

n m k a  "

KORESPONDENCYJNE K U R S Y  XSH? 
GOWOSCŁ Informacje, Łub !'- -kr 
Pcc^ -  1<)5-  ;< 98

LO K A LE

-  POKOJE umeblowane do odsiąoienia 
zgłoszenia „Sl. Polskie" pod ,‘W stą­
p ię". 403

POSZUKUJĘ od zaraz mieszkania t 
4 pbk. blisko tramwaju za zwro­

tem wszelkich poniesionych kos-tów 
Zgłoszenia ul. Kościuszki 133. ,3oo- 
łem“  kier. Siekierski. 404

K U PIĘ  prasę ręczną o skoku 30 — 50 
cm, Wrocław, ul. Koosevelta 26 — 1.

493

SPRĘŻYNĘ widełkową do setki, k il­
ka dętek 19x250, 19 X  300, 19x350 
oraz afcamniator do DKW  300 ccm 
— kupimy Wrocław, Kaszubska 16 
(obok Pomorskiej) — Biuro fabrvęane.

479

C ERATY  cienkie —  dwustronne, we 
wszystkich kolorach kupuję. O ferty z 
przesianiem prób i cen Wytwórnia 
Galanterii Poznań,, Zielna !3b. ni 11.

K80

s z t a n d a r y "

chorągune, parameiiiaTiościelne, 
wykonuje jedgna fachowa na 

miejscu znana od lut firm a

Kędzierska, Poznań - Górczyn
ul. Zgoda 20 dojazd fra:n»t*8jeai 4 15 
Nogrodr^aa as P. W. H, Telefon 64-63

*K ~ i

W ORKI, woreczki do przesyłek pocz­
towych, sienniki poleca po cenach ko 
rzystnych „P rzełom " Śrutowa U  (po­
czątek Stalina). 1SS

M O TO CYKL 239 —  350 w bardzo do
brym stanie kupię. O ferty „S łowo Pol

* ;sk :e “  — Legitymacja 188/MP. K  97 
i
i ■

U N IE W A ŻN IA M  le-gityraację oficer­
ską Nr. 4607 seria 6002 oraz cd^na- 
czonia: zasłużony na Polu Ch wały, za 

.Odrę i Nysę, odznaki Grunwald miej, 
jza Zwycięstwo Górniak Tadeusz. 475

.U N IE W A ŻN IA M  zgubioną kartę reje­
stracyjną Nr. 637, dowód osofcisty 
Mucharski Józef. 476

U N IE W A ŻN IA M  skradziony dowod 
osobisty, zameldowanie, książkę Ubez­
pieczała! W ięcek Elfryda. 473|  ; ; _
U N IE W A ŻN IA M  zgubioną legityma­
cję Urzędu Wojewódzkiego Wrocław. 
Anna Geppertowa. 49S

POSAD POSZUKUJĄ

2D O LN A  ekspedientka - branży rze­
źniczo -  wędliniarskiej poszukuje pra 
cy od zaraz zgłoszenia „Słowo Pol­
sk ie" pod .^ekspedientka". 324

OBEJMĘ kierownicze stanowisko ad­
ministracyjno -  gospodarcze. K w ali­
fikacje — praktyka. Poważne oferty 
kierować do Redakcji „Słowa Polskie 
go" Wrocław Krupnicza 13 pod „A d ­
ministracja". 441

ZBOŻOWIEC - księgowy -  bilansista 
zmieni od 1.2. T947 posadę, najchęt­
niej w  spółdzielni. O ferty „PAR." Po­
znań, Ratajczaka 7 pod „1,375“ . K-S2

L O K A L  restauracyjny z urządzeniem 
w. śródmieściu do odstąpienia. Warun 
ki do omówienia ul. Garbary 1. Do­
jazd tramwajem l i g .  490

POSZUKUJĘ 5-cio pokojowego mie­
szkania z wygodami na Ogrodowej, 
zwrócę koszta remontu, wiadomość 
redakcja pod „476“  47ga

POSZUKUJĘ mieszkania 3 - 4  poko­
jo w ego , umeblowanego, z łazienką. Po 
[żądany dom z ogródkiem. Ewentualna 
Koszta remontu zwrócę. Zgłoszenia J. 
L. plac Franciszkański 1-3. 498

PO SZU K IW AN IA  RODZIN

Z A M IE S Z K A ŁA  w  Kanadzie rodem z 
Kow la z ul. Dzikiej poszukuję brata 
Sidorskiego Mikołaja z matką oraz 
szwagra Bieniows&iego Czesława szo­
fera rodem z centralnej Polski z żo­
ną Larisą. Adres: Kanada, Flin. Fląn, 
Man:. w eronika Znamisnaczek. In for­
macji udzielą K ielce: Warszawska Nr. 

, S m. 6. M. P. 453

ZGUBY U N IE W A ŻN IE N IA

FR Y Z JE R K A  damska poszukuje pra­
cy od zaraz. Zgłoszenia „S łowo Pol­
sk ie" pod „zm iana". 495

LAK IER N IK Ó W , B LAC H A RZY , STEL 
1 M AĆKÓ W  na roboty samochodowe 
potrzeba od zaraz Wrocław Traugutta 
103. - "    -Ig?

S Z A Ł A P A T A  Franciszek poszukuje 
rodziny z Mogielnicy. lub krewnych 
wszelkie Wiadomości kierować proszę 
Staśto Franciszek, w ieś Pawłowice, 
gm. Zawonia, pow. Trzebnica, Dolny 
Śląsk. 323

C H U CH LA Franciszek poszukuje ojca 
Chuchli Józefa z Osowicy ostatnio 
Seratowie, obecny Adres Staśto Fran­
ciszek wieś Paw łow ice, gm. Zawonia, 
pow. Trzebnica, Dolny Śląsk. 322

K 84

j U N IE W AŻN IAM  skradzioną kartą R. 
| K. U. Kalisz, , dowód tymczasowy, od i  
i cinek zameldowania oraz inne doku- 
i menty na nazwisko Jabłoński Cze- 
; sław. 492

W O ŁN E  POSADY

% [€ § & £  g £ g £ § g W B 8 J

10 par butów gumowgch
(na jchętn iej rybackie)

200 mtr węża do sprężo­
nego powietrza
(10 atm.)

200 mtr męża do spawa- 
nia autogenicznego
(kaw ałk i 40— 50 m tr.) "

O ferty : D ział Zaopatrzen ia Z .P .K . 
Stocznia w e  W rocław iu  ul. Zachod­
nia N r. 4 (p rzy  placu 1-go M aja )

430

C E N N IK  O G ŁO SZĘ?}
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy w yraz. M in i­

mum 10 w yra z6w. P ierw sze sło- 
w  i druk tłusty 100% drożej. P o­
szukiwanie pracy i  rodzin po 5 zł. 
W szelk ie inne po zł. 10. W  nu­
merach św iątecznych 50% drożej. 

Ogłoszenie w ym iarowe.
Opłata za ł  m ilim etr wysokoś­

ci przy sze-okości 1 szpalty. W 
miejscu przeznaczonym na rek la ­
m y po zł. 15, w  tekście po zł. 30. 
Zastrzeżone m iejsca 100% drożej. 
W  dnie świąteczne dopłata 25°/e. 
N ekrologi a zł. 15 za 1 m ilimetr.

Maszynki
'do lamp naftowgch nr 5

po cenach konkurencyjnych 
d o s t a r c z a

K R A K Ó W ,  Rynek K leparsk i 1,
teł. 556-90

o d d z i a ł  
JA R O S Ł A W , Ostrogskich 2, tel 154

K  93

ostoślśWsfl mmm.
HANDLOWE

POSZUKUJĘ buchaltera do prowa­
dzenia ksiąg Hurtownia i  Rozlewnia 
Piwa, Wrocław, W. Cybulskiego Nr. 6.

‘ 452 :

BEREZA -  Kartuska. M iehniewicz 
Bazylego poszukuje Czeglakiwna Ma 
ria Częstochowa, A le ja  N. UL Pann 
21. we.

ROŻNE

| U N IE W A ŻN IA M  skradzioną łegityma 
; cję PPS  na nazwisko Rysiew  Euge­
niusz, zamieszkały W rocław/M ochna­
ckiego Nr. 4 m. 2. 4S9

U N IE W AŻN IAM , zaświadczenie z P. 
U. R. nr. 1700. na- nazwit-So Eugeniusz 
Dubin. 484

SK T warsztaty naprawcze samocho­
dów ! silników ropnych Wrocław Po­
wstańców Górnośląskich 22 kupuje 
wszelkie części do pomp wtryskowych

K 3

K U PIĘ  karoserię samochodu osobo­
wego wraz z motorem. Twarowsk: 
Wrocław, Karłow ice Lenartowicza 2.

244

U N IE W A ŻN IA M Y  Zaginione dowody 
tożsamości koni Nr. 53792 i 7492 w y­
stawione aa firmę „A tlas" Wrocław.

482
|       2 -
U N IE W A ŻN IA M  zgubioną kartę roz­
poznawczą, metrykę urodzenia, edei- 

j nek zameldowania na nazwisko W o- 
! żnicika Heieha. " 4S1j  _ _ __ _ ______ ____
i U N IE W AŻN IAM  zgubiony odcinek za 
• meldowania na nazwisko Kulmąn A l­
dona. 489

B IEG ŁA  maszynistka, przyjm ie pracę. 
O ferty kierować noć „Maszynistka".

439
i -------------------------------------------------------
M IEJSKIE Zakłady Użyteczności Pu- 

iblicznej w  Polanicy -  Zdroju przyjmą 
( od zaraz następujące kwalifikowane 
i siły: jednego mechanika samochodo- 
i w  ego, jednego dekarza, jednego mura- 
j rza. Warunki pracy' i płacy do omó-
wienia na miejscu. 442 ,

SPE C JALNY warsztat reperacji kaa 
pancernych itp. Bracia Miniszewscy 
Wrocław, Herdain 100 (dworzec G łów 
uy)- 314

Z N A N A  modystka Kapkowa (ze Lw o­
wa) przyjm uje roboty modnisrskie, 
Kotlarska 36-4 (bocaia Odrzańskiej).

350

W A R S ZTA T  szewski przy uL W ojcie­
cha Cybulskiego 12 (wejście z  uL 
Gdyńskiej) Danielewski Ignacy. -191

U N IE W AŻN IAM  skradzione dokumen 
ty : dowód osobisty wystawiony w 
Poznaniu, legitymację w ięźniów po­
litycznych, wszelkie- inne. w jźneldowa 
nia i zameldc-waziia na nazwisko Ja­
nina Brzosko, Wrocław PI. Staszica 
11 m. 21. 478a-

K U PIĘ  maszynę do pisania i maszy­
nę do liczenia — Twarowski Wrocław 
— Karłow ice, Lenartowicza 2. 243

O B STĄPIĘ  zakład szyldowy. In for­
macje — W rocław Pomorska 6 w  pod 
wórzu. 429

U N IE W A ŻN IA M  kartę ewakuacyjną 
j Nr. 256 wydaną w e Lw ow ie  na naz- 
iwisko Kaśkóv/ Władysława, zamiesz­
kała we Wrocławiu. 477

i ____________________________________________
i U N IE W AŻN IAM  dowód osobisty, ksią 
jżeczkę ORMO, leg itym ację 'PPS  Gliń- 
jski Bronisław. 499

; PAŃSTW O W E Przedsiębiorstwo Be- , 
’ tonowo -  Budowlane w  Gryfogórze 
zatrudni: 2 cieśli konstrukcyjnych, 1 
mistrza kamieniarskiego, • 1 spec. do 
mot. elektrycznych, 1 spec. do lekk. 
betonów, 1 murarza sztukatorskiego,
1 stolarza maszynowego na warunkach 
umowy zbiorowej. 443

BUFETOW A młoda, inteligentna po­
trzebna do dużej restauracji. Życio­
rysy, odpisy świadectw pracy składać 
pod „Solidna" „Słowo Polskie". 4S5

Z A K ŁA D  fryzjerski poszukuje dobrej 
rrianicurzystki zgłoszenia Wrocław 
Biskupice ul. Abramowskiego Nr.' 31.

I 4S3 !

B IE L IŻ N IA R K I dzielne stała praca 
poszukiwane, Fredry narożnik Ogro­
dowej, Antosiewicz. 4S7

M O D YSTKA  na dobrych warunkach 
zostanie przyjęta. W rocław Pomorska ! 
nr. 16. Pracownia kapeluszy. 534

O G Ł O S Z E N IA
do. „Słowa Polskiego" I wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupnicza 13 (I-sze piętro), teL 
68 od godz. 8 —  15, w  soboty od 
S -  13.

Oddziały: Legnica: Grodzka 8/4, 
teł. 19. Jelenia Góra: uL Kole jo­
wa 18, teL 22-00. Wałbrzych: uL
Słowackiego. 1-5, tel. 10-98. K ło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. Żegań: Rynek 35, Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego. K a­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czyteln ik". Świdnica: Księgar­
nia „Czyteln ik", Rynek 43. Wo­
łów : Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Pow. Oddz. InŁ 
t Prop. Dzierżoniów: Pow. Oddz. 
Ir.f. 1 Prop. i Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg; Księgarnia 13. 
Wais.
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